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BOKSERZY PRZY JECHALI DO PRAG
Pięciu Polaków

mer nadwagę
PRAGA, 16. XI. (tel. wl.) — Łączymy *ią z Pragą, z dr. Belorem, preze-

iem Czechosłowackie) Unii Bokserskie}.
— Czy bokserzy nasi już przyjechali — zapytujemy,
— Przybyli do Pragi dziś o godz. 19.20 — informuje dr <SeIor, Zamie-

szkali w hoteln Zlata Honsa. Po przyjeździe odbyli próbną wagę. O ile mi

się zdaje, tylko Sowiński miał niewielką nadwagę. Oficjalna waga odbędzie
aię we wtorek rano Inb w połuduie. W poniedziałek Polacy odbędą rano

trening.
— A co z zawodnikami czeskosłowackimi? Czy wszyscy mafą wagę?
— Nasi chłopcy zjeżdżają do Pragi dopiero w poniedziałek i wówczas

odbędzie się próbna waga. W każdym razie w składzie nie zajdą zmiany.
Livansky ciągle niedomaga na nogę i w wadze ciężkiej będzie startował

Rademacher,
— Przed meczem pannją u nas pesymistyczne nastroje. Liczymy się po-

ważnie z przegraną, gdyż uważamy że drużyna polska jest lepsza.
— Jak poszła przedsprzedaż biletów?
— Od tygodnia wszystkie bilety są Już sprzedana.
— Kiedy nastąpi wyjazd do Bratislawy na drugi mecz?
— W środą wieczorem. Podróż tam trwa osiem godzin — kończy dr

Belor.

•Zestawienie par

Polska* Czechosł owacja
Sowiński — Majdloch.
Bazarnik — Zachara.

Antkiewicz — Hudak.

Rademacher — Petrina.

Chychła — Kondela.

Szymankiewicz — Torma.

Szymura — Netuka.

Klimecki — Rademacher.

Drużyna „DYNAMO"

odleciała
SZTOKHOLM 16.11. (Tel. wl.). W piątek

piłkarza Dynamo odlecieli do Moskwy po

wspaniałym bankiecie jaki odbył się na

Ich cześć w ambasadzie ZSRR. W czasie

pobytu sportowców radzieckich omówio-
no międzypaństwowe spotkania w bandy
zapasach i boksie.

PRAGA, 16.11 (Tel. wł.). W dniu

dzisiejszym osiągnięto następujące re-

zultaty w rozgrywkach ligowych: sen-

sacją dnia była wysoka porażka Sparty,
która przegrała w Pilznie z Victorią
1:5! Cehie Karlin — Bratislava 1:3,
Slavia — Sleska Ostrava 2:1, Zilina —

Jedno ta Koszyce 2:2, Bohemians —

Trnava 1:2 (sensacyjna porażka lea-

dera ligi).

W chwilę po tej rozmowie, mamy

już połączenie z hotelem Zlata Hania,
gdzie rozbili namioty nasi chłopcy po

przyjeździe do stolicy Czechosłowacji.
Wywołujemy do "telefonu Feliksa

Sztama. . .

— Czy wszystko w porządku panie
Feliksie?

— W najzupełniejszym. Przyjecha-

liśmy na Wrocław skróconą trasą, tak,
że chłopcy nie odczuli zupełnie zmę-

czenia.
— Podobno zawodnicy mają nad-

wagi?
— Tak to prawda. Ja się tym jed-

nak wcale nie przejmuję. Po podróży
zawsze są niedokładności. O 300 gra-

mów przekroczyli limit: Sowiński, Ba-

zarnik, Szymankiewicz, a nawet Szymu-
ra! Antkiewicz ma kilo nadwagi! Gwa-

rantuję jednak, że wszyscy do wagi ofi-

cjalnej będą w porządku.
— W poniedziałek rano odbędziemy

trening, a wieczorem pójdziemy do

kina.
— Już na stacji granicznej oczekiwa-

ło nas dwuch delegatów ze związku
CSR, którzy towarzyszyli nam do

Pragi.
— Jakie nastroje wśród naszych

chłopców?
— Znakomite, Wszyscy są w dobrych

humorach.
— Czy zostało już ustalone, że będą

remisy?
— O tym jeszcze nie było mowy.

Ręka innie boli — kończy Sztam — bo

musieliśmy ochrzcić aź pięciu nowiejn-

Borucz w opałach

Towarzyski mecz ŁKS — Polonia, wygrany przez Łodzian 5:3, charakteryzo-
wała duża ilość bramek zdobytych „główką". Nasz fotoreporter uchwycił mo-

ment, gdy Łącz i Sidor atakują Boru cza, a walce tej przyglądają się Wi-

śniewski, Gierwatowski i Pruski

Walka na trasie

Trzeji najlepsi długodystansowcy Polski — Kielas, Boniecki i Dzwonkowski —

walczą na' trasie biegu „Robotnika". Od lewej Dzwonkowski (III), Kielas

(I), Boniecki (II)

JSi?

W

tit mi

nse \uzpracuje
OLSZTYN, 16. XI (tel. wł.) — W

obecności delegatów P. K . Ol .

— dyr.
Askanasa, P. Z. L. A. — dyr. Fory-
siaCz., P.U.W.F. — M. Kwaśniew-

skiej oraz miejscowych władz z woje-
wodą na czele,, odbyło się w Olszty-
nie w Teatrze Miejskim uroczyste ślu-

bowanie zgromadzonych na obozie

lekkoatletów. W imieniu społeczeń-
stwa olsztyńskiego powitał „olimpij-
czyków" prezydent Olsztyna Pałucki

Dyr. Foryś w swej odpowiedzi uza

sadnił wybór Olsztyna, jako ośrodka

szkoleniowego.

Delegat P. K. OL, dyr. Askanas za

chęcił zawodników do zdwojenia wy-

siłków, co może pozwoli odrobić dy-
stans, dzelący nas w tej chwili od za-

granicy.

Mjr Gedgowd, dyr. W, U, W. F. od

czytał tekst ślubowania, powtarzany

przez zawodników.

Odegranie hymnu narodowego oraz

wręczenia lekkoatletom kółek olim-

pijskich zakończyło część oficjalną,

Z zawodników brak było Gierutry

Mecz Slavia-GDKA
odwołany

PRAGA, 16.11 (Tel. wł.). Zapo-
wiedziany na dzień dzisiejszy mecz

Slavii z CDICA nie doszedł do skut-

ku, ponieważ piłkarze radzieccy, ma-

jąc kilkn kontuzjowanych graczy,

zmuszeni byli zrezygnować z pożeg-

nalnego występu w Pradze. • •

W

sfiarq ostre; gry

PRAGA, 16. XI . (tel. wl.) — Prawy

łącznik CDKA, Nkoiajew, który wkrót

ce po rozpoczęciu meczu w Bratisła-

wia został kontuzjowany i musiał o-

puścić v boisko, ' najprawdopodobniej

nie będzie już mógł więcej 'grać w pił

kę'nożną. Kontuzja kolana okazuje

się bardzo poważna. Jak doszło do

nie), nikt nie jest w stanie powie-

dzieć.

oraz startujących w Warszawie w bie

gu „Robotnika" długodystansowców.
Zawodniczki zjawiły się w komplecie
z Wajsówuą na czele.

Na zakończenie odbyły się popisy
artystyczne, których głównym tema-

tem był sport.

Kto tak typował
- len wygrał

Śląscy hokeiści majq chwalebną ambicję
Najlepszym zespołem hokejowym

Śląska w roku ub. była Siemianowi-

czanka. W tym roku ma ona jeszcze
większe aspiracje, gdyż pragnie zdo-

być puchar PZHL.

Zarząd klubu nie zgodził się na u-

dzielenie zwolnienia dwu swoim

czołowym hokeistom Bromerowi i

Skarżyńskiemu, natomiast skłonny
jest dać im wykreślenie, co przy obe-

cnie obowiązujących przepisach karen

cyjnych, pociągnęłob" za sobą 2-Iet-

nie przymusowe pauzowanie obu za-

wodników.

Możliwe, że zespól Siemianowi-

czanki zasili również inż. Jasiński —

gracz Wisły, który obecnie stale mie-

szka w Katowicach.

s-twej mmv%m

nagrodę Premiera
PROPAGANDOWY

• bieg uliczny i,Robotnika" w ; Warszawie .zgromadził
. na starcie .pokaźną , liczbę1 zawodników stołecznych oraz czołowych dłu-

godystansowców Gdańska: Kielasa, Bonieckiego: oraz .Dzwonkowskiego (Wło-
cławek) 1 Kwiatkowskiego (Wrocław).

Bieg zakończył się pełnym triumfem drużynowym.. OMTUR Warszawa, któ-

rego biegacze w liczbie 70(!) zdobyli bezapelacyjnie pierwsze miejsce w kla-

syfikacji drużynowej i nagrodę premiera Cyrankiewicza w postaci wielkiej
ilości sprzętu sportowego.

Niespodzianką jest drugie miejsce „Syreny", która zdobyła nagrodę Pol-

skiego Radia.

Pierwszych. dziesięciu zawodników o trzymało cenne nagrody.

' Padający od. rana deszcz i listopado
wy cliłód odstraszył od startu około stu

ogłoszonych zawodników. Nicwycofanie
ąię .w tych wprunkach biegaczy OMTUR

świadczy dobrze o harcie młodzieży,
zrzeszonej w. OMTUR-ze.

TU Z przed '
startem odbyło się nro-

-cnyste- ślubowanie członków • grupy

olimpijskiej: Kielasa, Bonieckiego i

D»Wonkawskiego. Drżącym: głosem po-

wtarzali biegacie tekst ślubowania:

> . „Świadom obowiązków naszych
jako Polaków i sportowców ślu-

buję poświęcić się całkowicie

Przygotowaniom do Igrzysk Olim-

pijskich i w pracy nad duchowym
i fizycznym rozwojem własnym
nie ustawać, aby móc godnie sport

polski reprezentować".
' Prezes'PZLA, 1

dyr. W . Foryś przy-

piął „olinipijeżykom" po trzy kółka za

uzyskane ' dotychczas wyniki, kwalifi-

kujące ich do grupy kandydatów olim-

pijskich.

PO strzałę startera na czoło 150 bie-

gaczy, wysunęli się zdecydowanie:
Kielas, Boniecki i Dzwonkowski, wy.

rabiająć systematycznie . przewagę nad.

drugą grupę, prowadzoną' przez Czaj-
kowskiego i Kwiatkowskiego z. Wrocła-

wia. '.

Na Marszałkowską leaderzy wbiegli
z przewagą 20 metrów. 'Na Marszał-

kowskiej w . czołówce —
' bez zmian.

(Dalszy ciąg na. str. 2-ej) ,

CSR — Polska (boks) — *re wtorek

Slavia — CDKĄ 'i— odwołane

Wisła — /:
Widzew — Legia '—iii

Ruch — Lechia
^

4:1 '

Naprzód — Walcownia — OH)
Koszarawa — Pogoń — 1:2 '

BBTS — Milicyjny KS — 1:1

PTC—Lechia—3sl.

Zjednoczone — ZZK — 2:1

Marymont'— Zryw — lsl

Pogoń — SKS — 10:2

Trenera sekcji objął reprezentacyj-
ny obrońca Polski, b. .hokeista lwow-

skiej Lechii — Sokołowski, (z. o.)

Następny numer
PRZEGLĄDU SPORTOWEGO
ze sprawozdaniem z meczu

Poiska-Czechosłowacja
ukaże się

już w środę 19 -1«

Zwycięzca

ti

ii

działaczy piłkarskich Argentyny
. SZTOKHOLM, 16. 11. (Obsł. wł.) —

Bawili tu delegaci argentyńskiego zwięz
ku futbolowego, którzy prowadzili per-

traktacje z tutejszym związkiem piłki
nożnej. Zainterpelowani południowo-
amerykanie jak klasyfikuję wartość na-

rodów w piłce nożnej, ustalili następu-

jąc? listę: 1) Argentyna. 2) Urugwaj.
3) Brazylia. 4) Chile. 5) Hiszpimia. 6)

Anglia. 7) CSR. 8) Węgry.

Szwajc«sri«i-Aysfna
6:2

ZURICH 16.11. (Tel. wł ). Rozegrany tu

w piątek mecz hokejowy zakończył się
zwycięstwem Szwajcarii nad Austrią 6:2

(2:0, 3:0, 1:2).

Lista ta świadczy, że południowo-ame-

rykańscy fachowcy niebardzo orientują
się w sytuacji, zapomnieli bomem cał-

kowicie o piłkarzach Ziviijzku Radziec-

kiego. Również klasyfikacja Hiszpanów
przed Anglią świadczy, że sę oni nasta-

wieni całkiem na „łacińsko".

Tenisiści Jygosławii

nie pro^ujq

ZAGRZEB, 16. 11. (Obsł. wł.) Jngf

słowiańscy tenisiści Pallada . i Mitic..

wezmą udział w tnrnieju w Szwajcarii, Kielas jeszcze raz udowodnił swą hege-
gdzie uczestniczyć będzie także Szwed monię wśród długodystansowców pol-

Bergelin. Ze Szwajcarii udadzą się na skich, wygrywając zdecydowanie bieg
Riviere. „Robotnika"
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zapewniły zwycięstwo Ł K.S-owS nad Polonią 5:3

i Siemiątkowski, Szułarz, Ochmański.

ŁKS — POLONIA 5:3 (1:2). Bram-

ki dla ŁKS zdobyli: Sidor 2, Janeczek

2 i Łącz 1, dla Polonii; Siemiątkowski

(karny), Brzozowski i Wolosz. Towa-

rzyskie spotkanie obu cgołowych zespo- | ^

Brzozowski,
łów Łodzi i Warszawy zakończyło się

zasłużonym zwycięstwem ŁKS-u , który
na śliskim i ciężkim terenie górował I Pierwsza połowa npływa pod znakiem

nad „czarnymi koszulami" szybkością, ' Przewagi łodzian, którzy często goszczę

lepszym startera do piłki i większym P od bramką Polonii. Mimo to warsza-

jej opanowaniem. Polonia jest w waka- ' wiaIlie zdobywają pierwszę bramkę już

cyjnej formie, ą raczej W ogolę he« for* w12,u> Włodarczyk robi rfjtę na poJu

my, | karnym, Z 11-ki Siemiątkowski zdoby-

Czyżewski, Hogendorf, Baran, Janeczek, ; dopingować, poloniści zdobywają prze-

Łącz, Sidor. • wagę w polu, cóż jednak z tego. Żaden

Polonia: Borucz (Sosnowski), Pru- ' z warszawskich napastników nie potra-

ski, Gierwatowski, Przygoda, WiśniewJ fi zdobyć fiig na skuteczny strzał. ŁKS

Przepiórka, Wołosz, I za t0 nie PrzeP"szcza okazji. Hogen-

traci punkt

dorf centruje, piłkę dostaje na główkę
Janeczek i jest 4:2,

ŁÓDŹ, 16 .11 (TeL wł.). Widzew —

Legia 2:2 (2:1). Bramki dla łodzian:

Gbyl i Cichocki, dla warszawian: obie

Oprych,

Widzew: Holisz, Wachnik I, Reszka,

Nowak, Stempel, Hanysz, Lange, For-

nalczyk, Cichocki, Gbyl, Marciniak.

Legia: Skromny» Waksman, Serafin,

Waśko, Szczurek, Szaflarski, Mordar-

ski, Górski, Oprych, Cyganik, Nawro-

cki. Sędziował b. dobrze p. Dabert z

zawodnik dyskredytują zespół, walczę-

cy o Ligę, W przeciwieństwie do Wi.

dzewa, Legia była dość równa we wszy-

stkich formacjach. Na czoło wybijała

się para pomocników: Szczurek i Waś-

ko, niezmordowana sat owiio w ofetizy»

Hogendorf, którego śmiały nazwłjó mo-

ina „ojcem zwycięstwa". Prawoskrzy-

dłowy łodzian był aktywnym współauto

rem wszystkich bramek, wykazał ciąg,

szybkość i doskonale zagrania taktycz-

ne. Wespół z Baranem był motorem

wszystkich ataków, Yf ogóle napad ło-

dzian przewyższał pod każdym wzglę-

dom tę samą linię Polonii. Pomoę z

weteranom Czyżewskim na ęzęle pra-

cowała pv«ea okrag?e 90 mi»., W obro-

nie Włodarczyk był lepszy od Lucia,

musi jednak popracować jeszcze nad

wykopem. Bramkarz Szczurzyński nie.-

zły, na minus jednak zapisać mu trze-

ba niezbyt fortunne wybiegi i słabe

pięstkowanie.

W Polonii najlepiej wxpadl Wiśniew*

ski, gęnj^cy, na środku pomoc}?. Borucz,

a po przerwie Sosnowski poprawili, w

obronie Gierwatowski lepszy od Pru-

skiego, w ataku zaś poza Ochmańskim

i Wołoszem trudno jest kogoś, wyróż-

nić.

ŁKS: Szczurzyński (Sumiński), Wło-

darczyk, Łuć Zb. , Łne T-. Rakowiecki,

dzian, którzy coraz energiczniej napie-

rają. Ataki prawą stroną noszę w so-

bie stały zarodek bramki, aż wreszęjc

w 15 m. centrę Hogendorfa przejmuje

iiieobstawiony Sidor i główką zdobywa

wyrównanie,

W 20 m, później powtarza się iden?

tyczna sytuacja, Również eęntra Hogen-

dorfa, również główka Sidora i ŁKS

prowadzi

Po pauzie ŁKS nadal ma inicjatywę.

„Czerwoni" spychają Polonię do defen-

zywy, gniotą i już w 3 m. Łącz lokuje

piłkę głową w lewym rogu bramki Sos-

nowskiego. I tym razem piłkę wysłał

do Łącza Hogendorf.
»

Po kwgdranąje przewagi ŁKS-u, na-

KRAKÓW, 16. 11 . (Tel. wł.) Prie-

bieg rewanżowego spotkania AKS i Wi-

sły denerwował publiczność krakowską,

W 73 min. gry rezultat był jeszcze bez-

bramkowy. Miejscowi zawdzięczali to

Jurewiczowi, który jeden ra<? wprawdzie

i tylko byl poważnie utrudniony, nie-

stępftje zpyw Polonii, „ Cjante kpinie" j mniej jednak interwencja jego była tjaj,

re^ligw/dfc z lfl«fzeci/ei>i 2.-2 (1:2)
dy nie były wyrazem niezadowolenia z promitnjący. Ten najsłabszy na boisku

powodu ntraty punktu przez gospoda-

rzy. Śląski Ruch rozgromił Widzew

11:2, a mimo to obdarzono go gorący-

mi oklaskami. Powody niezadowolenia

widowni leżą w manierach piłkarzy Le-

gii, w ich nieczystej grze,

W pierwszej połowie, po wyrównują-' wie, jak i w akcjach defensywnych. Na-

cej bramce, byliśmy świadkami równo-' pad, kombinujący składnie, nawet z fi-

rzędnej walki dwu partnerów, w kto-' nezją, pod bramką zawodził wskutek

rych Legia dominowała koncepcją, go- braku decyzji strzałowej,

spodarze zaś wyrównywali tg przewagę Gra zaczga się 0d <1taków Legii, któ-

ambicją i szybkością. rą przez pierwsze 10 minut panował*

Po przerwie, kiedy wuwsawianie obie na boiskw w 12 min> Cichocki prw

gali pole łodzian, nie

Sędzia p. Ziątek poprawny, widzów j darni, Lagi, niebyła Nbi. Sy bT ^ZXiJ^, bt f" f^ J^FF*

około 4.000, organizatorów winić należy tii łodzian. Przeciwnie pozostawiła po
'

-
' efę « ,owne ' bo " kontratak gości kończy Oprych celnym

*R 20 minutowe spóźniło, (gw) sobi. bardTM „iemik JLi !T? ?7 ^f \Tt
tóem w róg ' W 22 n,in

-
Gby1 ' *

,, n.emiw wrasswe, MWW- gzkqłę lechmęgn?. Legia grab jednak P3Ucio woinyln> „zyskuje główką irp
3 pechem. Mordarski dwukrotnie cliy- r6wnanie. V 27 m. Cichocki niespo.
bil « minimalnej odległości. Oprych dzjewanym 6trzałeni zdobywa prowadza

przestrzelił W «IłskoHHtej sytuacji po» nie. Gra jęg| emocjonując*

danie Cyganiku, Ten ostatnj pie wykjhj

Wystał rzutu karnego. Tr*ebs M jedJ Fo PB « z,e •

nak przyznać, że olbrzymi, zauługę w
na ??neraln r

Ażdo25 J"»

uzyskaniu tc|0 wynikH (Ha łodzian ma
mk jedynie nipwykoMygtan*

Holisz w bramce. Tak, jak fatalnie grał * ^letne parady Holisza. W ?l

przeciw Tarnovii, tak w meczu prze-
m

-
za faul na-M.rdarskim sędzia dyk-

tuje 11-kę. C. -sanik <u.,ęla w róg, ałe

W 36 m. korner dla Polonii. Bije

Woźniak, Szczurzyński znów źle obli-

cza wybieg i Wołosz główkę poprawia j p^znan'^ Widzów 6.' .

stan na 3:4. "

I Po r»s pierwszy w tegorocznym «e»

Finisz należy do ŁKS-u , który prze? gonie zespół gości żegnany był przez

W zespole ŁICS na pochwałę zasłużył | wa bramkę. Jej utrata dopinguje ło- ' Janeczka ustala wynik dnia "na 513." j widownię" łódJką długotrwałymi gwTz" ' JiiL P plla IO Lodkowr B lini71o"ska ZaJ?C '^° 8 ^ ^ brnmkoWyW ŁcsU '

Ssta fimszujqc
gładko pokonała AKS. 3:0

biorą się ostro do roboty, gra staje się

ładniejszą dla oka, żywsza i pełna tęm-

peramentn. W 15 m. Brzozowski otrzy-

muje podanie z tyłu, chce je przedłn-

żyó do przodu, hramkarz ŁKS śle wy-

biega i piłka przeskoczywszy go wpada

da siatki. Pnbliczność zaczyna ostro

dzielnego
Lechia prsegraja * Ruchem 1;4 (0:4)

KATOWICE. 16. 11 . (Teł. wł.) Ruch poświęcenia. Najłopszą ich formacją jed

(Wielkie Hajduki) — Lechia (Gdański atak, kt«ry miał najlepszego gracza w

4:1 (4:0). Ruch rozegrał ostatnie spot- prawoskrzydlwvym Kupcewiczii, N aj-

kanie na swoim boisku, ałe tym razem gorszą linią z drużyny gości była obro-

w drużynie jakoś nic się nie kleiło. —

na, ł której hłędów padły conajmniej

Wszystkie formacje zagrały poniżej swej dwie liramki.

normalnej formy. Wyróżnić należy je-! Lechia: Pokorski, Zbytniąk, KotaUCr

dynie Cebulę w ataku i Cieślika,' ale Ja, Smok. Nierychło, Ł(ibftla, Kokot U,

tylko do. przerwy. Lechia stanom dru« Rogocz, Goździk, Kokot I, Knpćewicz,

żynę ambitną, ale jeszcze surową,

wszyscy gracze wkładają do gry wiel?

KRAKÓW, 16. XL (tel. wl.)

Ruch: Wyrobek, Gruszka, Kamiń^i,

Bomba, Bartyla, Suszczyk, Przycherka,

Cieślik, Alszer, Cebula, Kubicki.

Do prsęrwy Ruch miał zdecydowąuą

przewagę, atak jego przesiadywał nie-,

mai bez przerwy pod bramką gości. —

I
Strzały jed.nak nie były Jibyt celne.

Cztery brąmki strzelili: w 6 min. Cie

ślik,w16min.Ąls?eriw31i54niin,

Cieślik.

dniu dzisiejszym odbyło się tutaj wal- j p0 przemie obra3 ^ę zmielił.—.

ne zebranie PZPR, na którym wybra- Lecllia wpr(„va(]ziia grę otwartą i mo-

no następujący zarząd: prezes Nowąki

I wiceprezes inż. Trzebicki, II wice-

prezes mgr Bugalski, III t wiceprezes

mgr Piotrowski; sekretarz — Nowak

Jan na; skarbn k —- Bilińska, gospo-

darz — Komorowski. Referat zdro-

wia dr Zarzycki; rei. prasowy jnrg Rot

ter.

Wydział gier i dyscypliny: prze-

wodniczący Rybka, członkowie; Jąry-

na i Doliński.

Wydz. spraw sędziowskich: przewo-

dniczący EberharJ, członkowie: Moch

nacki i Brusznicki.

Kep'tenov/ie związków': koszyków-

ka: mgr P otrowski; szczypiorniak:

Szeremetai siatkówka! inż, Wirszyło.

mentalni posiadała na-,tret znaczną prze-

wagę, której nwido($nieniem było zdo-

bycie w 75 min. gry bramki przez Ro-

gocza. Zawody prowadził p. Michalik z

Krakowa -- b . dobrze.

wyższej klasy. Otp po wybiegu bramk*

rza krakowEkje^p, po błyskawicznym

strzale Piątka w słupek, Spodzieja po-

syła piłkę wydawałoby się do pustgj jijł

bramki, gdy tymczasem Jurowicz, cofa-

jQ« sig, zdijżył jeszcze wspaniałą rohin-

zonadą wybić piłkę na korner.

Poza tym dobrze grał w Wiśle środ-

kowy pomocnik Legutko, który już ty-

dzień temu w Chorzowie wyróżniał łię

doskonałą formą. Słabo natomiast wy-

padł Gracz, podobnie jak cały nepsd

krakowski.

Drużyna AKS wystąpiła bez Mrugały,

Karmańskiego, Barańskiego, Pytla i

Cholewy, w składzie następującym:

Kasprzak, Janduda, Turuiok, Wiecio-

rek, Piec, Gajdzik, Kulik, Piątek, Spo-

dzieja, Janecki, Franiel.

Wisła; Jurowicz, Wapiennik I, Kru-

pa, Wapiennik II, Legutko, Snopkotf-

ski, Giergiel, Gracz, Kohut, Artur i Ci-

sowski.

W drużynie chorzowskiej wyróżnił się

Gajdzik, piętek i Spodzieja- Piee gfał

dobrze tylko do przerwy. Z obrońców

lepszy byl Janduda, bramkarz, jak na

debiutanta, wykazał spory zasób umie-

jętności i odwagi.

Pierwsza połowa upłynęła bezbramko

WO. Poza opisaną wyżej obroną Juro wi-

eża, wymienić należy główkę Gracza,

która trafiła w poprzeczkę.

Po przerwie Wisła zwiększyła nacisk,

mając w wietrze sprzymierzeńca i 'OZ-

gościła się na debre pod bramką AKS.

Pierwsza bramka padła w 23 min., "[dy

pp strzale Artura Gracz dobił piłkę z

najbliższej odległości. W 12 min. piź-

niej po kornerze bitym przez Cisowskie

go, Snopkowski dalekim strzałem pod-

wyżitgjifrnp 3:0, « w 3 min. później Le-

gutko również po kornerze, zdobył trze-

cią bramkę.

Sgd&is Sirgelgpfcj (Rgęsgów) przeoczył

wyraźnego spalojiege Spedsleji, poza

lym sędziował bei zarzutu,

ciw Legii wyppdł znpkomicie, Obrana

rzr.tu kan»8go była prawdziwym maj-

stersztykiem.

Załviódł n łodzian atak, w którym ni*

żej krytyki grftł Łpngp nu prgwys?

skrzydle. Każde podanie do Langego

oznaczało utratę piłki w sposób t kom>

Holisz piękna robSjisonpds broni ten

| strzał. W 25 in. Oprych wykorzystuj»»

błęd obrony łódzkiej i zdobywa wyrów

niJjS?* bramkę, /

I Mimo znacznej przewagi w polu, Le-

gia nie potrafi Kmienić lcpo wynika

ciągle
tym rasem s Cracov!sj 5:3 (2 :

KRAKiłW 15.11 (Tel. wł.) . Tarno*!" -<•

Ctaibarnla 3:1 (0:1). W walnym od mi-

strzostw terminie rpicgialo Tgrnovia u

siebie macz |owar?ysl:l ? krakowską Car-

darnią, wygrywaj?,? 5:2. Bramki Jdobyii:

Roik, Kozioł | junior Bratęk M3tąpuJ^=v

Binka na lewym skrjydle, Dla Gartaarnl:

Nowak I Pab]ąńsl(l.

POZNAN, 16. Xi (tel. wł) War-

ta — CracOTla 5:3 (2;0).

Spotkanie odbyła się na boisku roz-

mokłym i błotnistym, do którego le-

piej przystosowali s'ę gospai&rze. Wy-

kazali oni dobrą kondyc
:

ęiwzasa-

dz'e ws3yccy zedawoUU Motorem ata-

ku był Gendera, który dobrze praco-

wał w polu, stwarzając swym partne-

rom dobre pozycje strzałowe,

Gośsłe prgyjechs-li y/prąwdzte bez

Parpana, jednak E. Jabłoński zupeł-

czak, stanęli na wysokośpi zadania

W ataku zodowolić mógł jedyn'e

Szewczyk oraz lewa strona: Babula i

Rożankowski Szel ga na prawym

skrzydle mało był zatrudn
:

ony, a Ma-

jeran na boisku nie istniał,

W synve Warta przewyższała gości

pod względem kondycyjnym i zagrań

i odn osła zasłrżcne zwycięstwo,

Zaczęło się od tego, że krakowianie

od razu zepchnęli gc;pcc!arzy do de-

fensywy Warta powoli się orząsa i ak

06BN* CIĄSK

Wyniki ub- nledzlolli HKg (Szeplenlce)
Ugoclanks 2:2 (0:1). BTS (Bielsko) -t- WM

KS (Kalowlcaj 1:1 (1:0), Napriód (Jan(>w)
-=• Walcowni* (Diiedilce) 0:0, lęchlą (My-
słowice) — Piast (Pawló»-) 5:0 (5:0), Ko-

szarawa (2ywfec) Pogoń (Katawlęe)
1:2 (1:'). Hejnał (Kąty) -r ZZK (KatQ\clęe)
1:1 (1:0), Ęlemląnowlc-apka Kopalnia
(Gąbleńskp) 2:2 (1:0), Baildon ** Kopalnia
(Katpwlce) 3:1 (2:1), Błyskawica (Radlfn—
RKS (Batory) 7:t (5:0), Azoty (Chorzów) -

Ruch (Radzionków) 2:1 (1:0), Śląsk (świę-
tochlowlce) — Huta (Pokój) 1:1 (1:0),
Czarni (Chropaezów) Wawel (Nowe
Więi) 2:0 (0:0), Slavla (Ruda) — 27 Orze-

gów. 2:2. im. .

KATOWICE 16.11 . (Tel. wl ). Śląsk. Or(i;
ipa I: 1) Naprzód — Janów 9 gier. 17 p.

28:11 br.; 2) Lechia — Mysłowice 9 — 11
21:15; 3) Concordia — Knurów 7 — 10 —

25:17; 4) Walcownia — Dziedzice 9—10
— 11:7; 5) Pogoń — Katowice 8 — 9 —

H:15j ¢) Koszarawa 2yw|eę8—8 —

18:12; 7) HKS — Szopienice 8 — 7 — 8:11;

8)Piast—Pawłów8—7T-14:21;9)U-
goęianka 8 — 5 ^r 12:18; 10) WMKS -r Ka-

towice5—1 — 7:13; 11) BBTS — Biel-

sko7—1 — 6:24.

Crwpa ił, 1) Balldpp 8 — 14 — 31:12;

Siomlanowlczanka 9 — 14 — 21:12; 5) !<o-

palnta (Katowice) 8 — 9 — 23:20; 4) Bły-
skawica 8 — 8 — 21:1«; 5) Wyzwolanla 7^

8 -r 21:17; 6) ZabloclĘ 8 — 3 16:20; ?) Ko-

palnia (Dębieńsko) 9-^-7 20 22; E) Hsjnal
(Kęty)8—6 — 12:14; 9) Batory (Ch-rzów)
8—6 — 14:26; 10) ZZK (Ka'owIc->) 9 — 5
— 16:20; 11) Kopalnia Eminencja 8 — 3 —

13:27. i

Crupa IR; 1) Naprzód (Lipiny) B — 14 —

24:4; 2) Azoiy (Chorzów) 9 — 11 15-14;

3) Ciami (Chropaczóv7) 9 — 11 — 13:18;

4) Po'onia (Piekary) 9 — 10 - 21:16; 5)
Huta Pokój 8 — 9-s - 21-13; 6) R'ich (Ra-
dzionków) 9 — 9 — 24:->?; 7) S'-»5k (świę-
tochłowice) 9 — 8 — 23:50; 8) S'avia (Ru-
da)?_6 — 13:17; 9) V/awsl (Iłowa
Wisś) 8-6 9:19; 1C) RKS 27 (O-Teg^w) 9

r-6 — 13::?; 11) Śląsk (Tarnowskie Góry)
9—5 — 15:16. I

ZACt^SIS |

SOSNOWIEC 1611 (Tel. wl) Nlecf-13'ne

w/nlki spotkań: C.arnl (3o:npv/!nc) —

R6K8 (C?e!qdt) 2:1 (2:1), e -'macja (Bą-
dzin) evH'9n (Rogoźn"--) 4'1 (1:0). RKS

Zagłębie (Dąbrowę) — Zow (Nle-nc) 4:0

(0:0), Z?g-:et>iark9 (3rd=in) — RXS (Bą-
drln) 10 (3-0). R"S Plcmlrń (Milowlco) —

.

KS RKU (Sosnowiec) 5:2 (2:1).

Skrzyszów — I - 10 — 18:14; 5) Polo-

nia Nlewladom — 8 — 10 — 19:18; 6)
TGS OolkQWlP» - 1 «- 7} Wi-

cher WHghpwa
^ 7 ^T 6 17;t5; 8) SlM*

Glożyny - Ir 8 - 15:17; 9) KSPW Rad-

lin—¢-3 — 16:32; 10) KS Syrynla —

8—2 — 12:33.

W gruplo drugi») leaderem Jest KS

Chwelowice -r, § — 11 ?) OM

TUR, Silesia Rybnik 7 m ig 2M3; S)
ZWM Wodzisław — 8 —

10 t- 26:28; 4)
ZZK Rybnik — 8 — 9 16:15; 5) Ryt Rybnik
— 8—8 — 16:15; 6) Lignoza Krywald -w

8—7 — 24:15; 7) fednołć popleliw
7-w$ 9:11; 8) Rym?r Ib Rybnik ^ 7
— 5 —

13:22; 9) Kopalnia 3ankowica —•

8—5 — 18:27; 10) ZZK 2ory — 7 — S—

10:25 (z. o .),

- poiftr .««K

WR9CŁAW 16,11. (Tel, wl-)- VWnlk

dzielnych meczów o mistrzostwo kl- A:

Polonia (Swldn.) — Zryw (Jawor) — 4:0

(2:0), CPN Gaz — Julia (Blaty Kamień)
4;Q. OMTUR (Wałbrzych) r- Pionier Q-.0,

Odra — Garbarnia (Brzeg) 2:2 (Q;Q), Ba-

fawag — OMTUR (Zlębięe) 4:0 (2i0).

k«Dt

ŁÓDŹ 16.11, (Tel. wl). Niedzielne zawo-

dy przyniosły tylko Jedną nlespodiląnką
W postaęj zwyclsstwo Zjednoczonych nad

ZZK Oto rezultaty: PTC — Lechlą 3:1,

Zjednoczone — ZZK 2:1, TUR Tomaszów —

Concordia 2:0, tKS IB — Widzew IB 2:2.

Po tych zawodach tabela przedstawia si?

następująco: i) Widiow IB gier 6 pkt. 18,
st. br. 14:7; ?) TUR Tomas-ów 5 — 8 —

10:3;3)PTC5-8 - 16:9;4)ŁKSIB6-
6—12:10;5)lochla5—5 —

10:10; 6)
Zjednoczone 6 - 3 — 12:1»; 7) ZZK 5 —

4 — 13:10; B) TUR Łódi 5-^-1^ 6:14;
9) Concordia 5 — 1 — 5:16.

itwem Skry 5:1. Skra miała duża priewf-
gq. Bramki strzelili dla Skry:. Orlawłk! I

8orewl«ck| ? kstrnyęh rzutów praj
Ę|o|9W5k|. pl? CK5-H — HęJfip.

Bęnlamfnfik A kl. teglpn ro?egrpt tp^e*
rzyikle spotkanie z osłabioną drutyną Ko»

lejqwego, grpmiąc ją 18:11 Oa

11:1. Bramki zdobyli: Halklęwjg? ¢, |§fi'i
nisk 5, WPjcieęhpwiki 5, K^ęparsk Kru-

piński i Kopero PO Jędnęj, § DLA Keie?

Jowggo —• RzepI;o.
Vlctoria pokonała w towarzyskim meczu

wojskową cjrutynę Qrzel 4:1 (3iflJ, zdoby.
wając bramki Pr^ei? Wójęikowsklęgo 2,
3(jduejew?klegp | Gerusa, DrsnfikQ dla

Orla strzelił Mrzewa.

SKS STARACHOWICE MISTRZEM J|SI|ENNTWI
KIELC

Osłatnt )ydz|ęń rp?0(ywpk iplitrrowi-i
pklch klasy „A" Kio). OZPN przyniósł Jo*

ęiyną senęacjią w pgstąęl ąwycięslwa bpi
plarplnko tej klasy ; dobrą, iutynow«n^
drużyną kolejową „Ruch"' ?e Skarżyską
?:0. Tęcza (Klolęe) remisując z

9K ?

rachowice) 2:2, gląlwila taj druivnlo ł.dos

taycia tytułu mistrza rundy jgalann@j, a

Granat (Skarżysko) wygrywając n§ loiskt»

w/ Jędrzejowie i miejscowym Naprzodem
4:3, spowodował spadek drużyny Jędrze-
jowskiej na ostatnią lokatą.

Po ostatnim tyggdniy rozgrywkowym tai

bola mlstrjpwska kl, „A" Kfaleckfegt»
Okręgowego Związku Pliki Nożnej
stawia się następująco:

s'or BM I?. br,
13: 9

16; &

18:14

7i12

?:10

8:13

7:18

KP.AK6W

KRAKÓW 16,11 . (Tel. wł). W oslstnlch

meczach o mislrzo-two kl. A. w których
Groblę po:-onely P;bski 2:1, a Prokoclm

wyg-ał z Wioc-yslą również 2;1, tabelę
kl. A p:zed;tewla się nas'ęptJ.'?C3:

1) Chctmck 11 gier, 13 pkt. bramek 2?:6;

2) Zwierzyniscki 11 — 8 — 24:10; 3) P9-

blolę 11-16 -7 - 24:1?: 4) S-qzako\v!anka
11—12

— 23:24; 5) G"ob!s 11 — 12 J
15:15; 6) Mo3Clco 11 - 11 — 24;19; 7) j
Korona 11 - 11 15:10; 8) D-btkl 11-

10 — 21:23; 9) Wioczys'a 11 — 7 t9>.21; |
10) taglewianka 11 7 - 17:?B; 11) Ppd- '

górze11—6 — 12:21; 12) Prokoclm 11 —

5 — 17:3$.

i 1) SKS Siaiachowlce

| 2) Partyzant Kielce

; t) Granat Skarżysko
4) Tęcza Kielce

l) Zeork Skarżysko
1 6) Ruch Sfcoriy;ko

7) Naprzód Jędrzejów
SKS, Partyzant I Granat rozg.ywkl JujS

ukończyli, pozostałym drużynom nqlomias»
pozos:<3fO po 1 grze (s).

OCNIShO ZDOCVWA PUCHAR

SIEDLCE, w finałowym meczu p pnęhSf,
ufundowany przoz prezydenta m Siedlec

dla nqj.epsrcj drużyny miejscowej spofc
kall się dwaj by.i pretondsncl do ekstra-

klasy.

Po zaciętej i ciekpwcj grze *a;!ifżęno
zwycięstwo odaicśll kolejcrze, b-J.fje woj"
sbowych w stosunku 2:1 (1i8).

Bramki d;e ?wysią?ców idobylls Trws 1

Pięńkowski. Dlą ppkonenyeh; lewy
nik, Sąd;io\va| p. Ceglpv/:i:|.

0:laiQcjna tabela glor o puchar pręży»

TASEIA GIER

O MISTRZOSTWO

)i) Warta

2) Wisła

3) AKS

gier

2

3

3

pkt-

4

4

0

si, br.

6;%

7:3

Z-.il

AZS W LIDZE KOSZYKOWEJ

KRAKÓW, 16 .J1 (Tel, wł.) . W re-

wanżowym spotkaniu o wejście do Ljgi

Kossykowej zwyciężył ponownie -VZS ,

bijać Crpcovię 28:25, Poziom tych za-

wodów nie był wysoki,, a ataki ohydwn

nie dobrze go zastąp'ł, będąc na;lep- cje nabierają plynncś;i, W 33 m'n.

szym graczem drużyny. Obok niego Gondcra wysuwa pięknie Csapczyka,

jego brat, i W aazorek w pomocy, da' który miia obrońcę, wy>v;fc.'a Ssymsga

skonale kryli napastników poznai- ką ze swo;ej ..świątyń." i po krótk'm ^ 13:15

skich, pchając własny atak w?ir,ż na- . dryWngu lokuje piłhq w pustej bram-

przód. Obrońcy, jak i bramkarz Hym-| ce. Warta prowadzi 1:0.

W 44-ej m'n jest gorąso pod bram-

ką gości. Piłkę od Gendery dostaje

Skrzypniak, oJdajs do Smólshięgo i

przed s lnym jego strzałem Szymczak
po ra? drugi kapituluie.

I . I W pozostałych spotkaniach padły wynl-
| Po zmanie stron Cracovta pQBow-'kl: chrobry (Grosrowice) - Polonia IB

nie b erzę 'nicjatywę w swoje ręce i (Bytom) 2:1 (2:0); Piast (Gliwlcs) — Pla-
PO 10 minutach wynik br^mi 2:2 nia (Racibórz) S:4 (4:2); Lub inlscki KS

dsnta m. Slsdloc przedstawia słę naefę.-

«gBTpCilOWA puj.Tco:
Tsfccla: 1) RKS Zagłębie 9 — 12 . 36:16; 2) | CZĘSTOCHOWA 16 11. (Tel, wl.) , Mocz P ' 1) „Ognisko" ? 6:0 12:J

P.KS Czs;nl (Sofnowiec) 8 — 10 ?J:17.; mistrzostwo Częstochowskiej A k'asy Stlo 2)W.K.S. 3 4:2 14:5

J) KCKS (Czc:2d;) 6 — 9 — 24:10; Za- 1
_

CKS zwany w Częstochowie „śwlę!q 3)H.K.S. 3 2:4 6:15

glębiankg 7 — 9 — ??:14; 5) SKS (Będzin) ! wojną" zakończył się zasłużonym zwyclę- I 4) OMTUR 5 0:5 4:13

8—8 — 20:?7; 6) RKS Cyklon — 9 — 8—

21:3Q; 7) RI'S Sarmacja ¢^-7^ 15:13; 8)
RKSP!snleń3 5—13-29;9)RKU4—

10)Zew6—2 — 4:27.

CPCU

SYTOM 1611. (Tel. wl) Największą nie-

cpodzisnką była przsgrana Z]3dnocTenlg
(Zabrze) z Gromem (Nysa) 2:3 (0:2). Rów.

nież niespodzianką by'( wynik remisowy,
uzyikany przez kop3lnlę Mikulczyce z ZZK

Gliwice 1:1 (0:1) na własnym boisku.

drużyn wykazały dużą indolencję str^i- Strzelcami bramek dla gośsi byli Ro- 'wo-^anUa Opole 0:1 (0:0); Ppgoń (Prud-

gier pkt. st. br.

1) Ruch 7 12 31: 8

2) Legia 6 7 22-. U

3) Tarnovia 6 6 . 16:17

4) Widzew 7 6 12:29

5) Lechia 6 1 4:17

cięzców zdobyli: Kosdrój 12, Nagórtki

5. Galicki 4, Lipiński 3, Paszkowski 2

i Obuchawicz 1. Dla Cracovii: Reżyth

6, Izdebski 5, Dudzik 4, Ciesielski I -

4, Wijcek 2, Koprowtki 2 i Ciesielski

II — 2 . Sędziowali p. Wójcik z C::ę

stochowy i Leszek.

TUR AWANSUJE DO UGI

ŁÓDŹ, 16.11 (TeL wł.). W rewanżo-

wych zawodach o wejście do Ligi ko-

szykowej \TUR (Łódi) pokonał ŁKS

strzałów syp e się na bramkę Szynj

j czaka w 17-ej jn nuc'e Czapczyk z

i podania SmólsUiego zdebywa ponów

''nie prowadzenie. W 20-cj minucie

Skrzypniak strzela czwartą bramkę,
a w szość m nut później Czapczyk

jest zdobywcą ostatniej, najpiękniej-

szej bramki dla swych barw. Krakc-

wianię dążą wszelkimi siłami do zmia-

ny wyniku, co im s'ę wreszo e w 4l-ej
minucie uda;e. Podyktowany rzut kar

ny zanrenia Gędłek na trzecią bram-

31:28 (17:20), zapewniając sobie w ten i kę. Zawody prowadził mało zdecydo-

sposób awans do Ligi, J wanie sędzia Graber z Poznania.

goń (Zabrze) 1:1 (0:1).

Po niedzielnych rozgrywkach prowadze-
nie w grupie pierwszej obj;l Piast (Gli-
wice) przed Lir.iarnią (Bytom) I Ludwikiem

(Miku:c-yee). W grupls II leEderem w dal-

izym cijgu jest Lwov/anka (Opole) przed
Kopalnią Mikulczyce I Szombiarkaml.

POBCXe^G RYCNIK

W mistrzostwach kl. A podokręgu ryb-
nickiego St. OZPN, biorze udslal 20 dru-

lyn. podzielonych na dwie grupy.

W grupie pierwszej prow£d:I Naprzód
Rydułtowy — 8 — 12 — 23:10; 2) Unia

Łaziska — 8 — 11 — 28:13; 3) Polonia

-izów —

a
— 11 — 23-.15: 41 Polonia

/li
§f mm 99

(Dokończenie ze str. I-ej)

Dopiero na ul. Koszykowej koła Fil

trów Miejskich Kielas odrywa się o 5

m od Dzwonkowskicgo, a Boniecki nic

spodziewanie zostaje minimalnie za

Dzwonkawekim. 50 metrów za leaderem

biegł Kwiatkowe!;!, Przed p|, Zawiszy

Kielas wpadł na niesfornego widza.

Chcąc uniknąć podobnego wypadku

Ikowski (Inowrocław), Ł'óry npłnsawaS

się przed Czajkowskim S DWYM imien-

nikiem z Wror?av.- ia.

Staniszewski i Głuszca najęli .miejsca

dopiero w drugiej dziesiątce.

PODKREŚLIĆ należy złe zachowa-

nie publiczności, Było jej wobec

bardzo złych warunków ottnojferyes-

nych niewiele jednak dała sip we zna-

skrył się za samochodom pilota, który I ki organizatorom porządnie, Wgtydt

zmylił trasę. Końcowy odcinek biegu j WYNIKI TECmiłCZNEt.

przeniesiono z jezdni na chodnik, i Kie

las (kierował swe kroki na jezdnię

Niezauważony przez widzów faworyt i

leader biegu przeciskał się przes tłum,

a Boniccki z Dzwonkowekim walczyli

zawzięcie o każdy centymetr. W Aleje

Sikorskiego pierwszy wbiegł Dzwon-

ko wski mając 2 m przewagi. Ambitnie

walczący Boniecki tuż przed metą mi-

nął Dzwonkowskiego.

Jedyną rewelacją biegu był Kwiat-

1. Klolns (?ryW Cd.) 12;'S,2, a. 0®bIo-
cłd (Zryw Od) 12:«,9, 8. Di..5r,koy«fel
(Zryw Wl.) 12iD:,0, 4 . K\v!a;kn!v:!ti {Zryw
(r.ow .ocl.) 11:17,8, S. Cuojttowoif (Syreno
W-wo) 13:21,2, £ . Kwlatfiowski (Fafawog
Wr.) 13:25,4, J. Eayer (Skra W-V-a) 13:25.? ,

8. Klas (Rojpvia) 13:27,0, 9 . SkfobKa*

(OMTUR W-wa) 15:27,4, 19, e?swws«tł

1.^yw Cd.) 1S.-2?»5.

Druiynowo:

1. CMTUR (W-v/a) 4434 pk«. •

2. Syrena (W-wa) 1323 plil.

s Tryw (Gdańsk) 1034 pkt.
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Na smu
o meczach bokserskich Polska-Czechosłowacja

WCSO

TEMATY przed meczem bokserskim i Mecz naogót byl punktowany obiektyw-

Polaka — Czechosłowacja wy- I nie i nie było tych zgrzytów, gdy sę-

fzerpalićmy już w poprzednich nutiie- i dżiowal neutralny Szwed,

rach. Dziś w przede dniu walki rhcie- | Bodaj najbardziej charakterystycz-

libyamy już tylko przypomnieć o kil- nym momentem meczu był fakt, iż wiek

ku ciekawszych wydurzeniach z dzie- I drużyny polskiej wynosił 231 lat a

jów spotkań Polska — Czechosłowacja, czechosłowackiej zaledwie 159!!

W październiku i933 r. zaszedł w Po- '

znaniu wypadek chyba jedyny w histo- TM ZŁAMANYM ŻEBREM

ril boksu. Opowiadał mi o nim Pisar-

ski

—- Miałem walczyć ze Starym. Prze-

bierałem się w ciasnej szatni, gdzieś

pod schodami Ściągając z siebie swe-

ter wyprostowałem się nagle i... stra-

ciłem przytomność. Jak się później oka

salo wstając z krzesła uderzyłem głową

o kant schodów. A więc już przed wal-

ky sostałem znokautowany! Krew aą-

czyta rię z tylu głowy—przeciąłem skó-

Tf. Nie chciano mnie dopuścić na ring,

ale uparłem się, że będę walczyć. W

15-cio minut po tym wypadku >nala-

zlem się pomiędzy sznurami i wygra-

łem ze Starym.

Przejdźmy do nowszych czasów. Je-

steśmy; w tym samym Poznaniu, ale

juft częściowo zniszczonym przez woj-

nę. Grudzień 1945, Poznań jeszcze

esynł wrażenie wymarłego miasta, o

godzinie 9-ej wieczorem zamiera wszel-

ki nich na ulicach. Tam to odby! się

pierwszy mecz powojenny,

Czechosłowacja była pierwszym na-

rodem, który nawiązał z nami sporto-

we stosunki. Po przeszło czterdziestu

kilku godzinach jazdy przybywa do nas

wymęczona grupka czechosłowacka pod

wodzą dr. Belora. Sprowadzenie sę-

dziego neutralnego nastręczało wów-

czas zbyt wiele trudności. Pamiętne

stały się wtedy słowa prezesa Belora:

— W wasze ręce składamy sędziowa-

nie meczu i wiemy, że nas nie zawie-

dziecie...

I trzeba przyznać, że świetnie obe-

szliśmy się bez arbitra zagranicznego.

Walki w Poznaniu obfitowały w kil-

ka dramatycznych momentów. Rogalski,

który słynął w Polsce z silnych ciosów,

trafił na kosę i zainkasował od Navra-

tila silne uderzenie w korpus, które

złamało mu żebro. „Rogal" jednak

dzielnie walczył do końca meczu i uzy-

skał remis.

Najgorzej spisał się Komuda. Krali-

cek sprawił mu tęgie lanie. Jedno tyl-

ko usprawiedliwienie miał Komuda, już
w pierwszej rundzie Czech uderzył go

głową i wybił mu przedni ząb, Nadto

nos „Dziecka Warszawy" spuchł mo-

mentalnie juk bania.

KTO ZGADNIE?

Komuda był bardzo zmartwiony ze

swej porażki i tak mówił po meczu:

— Jeden facet postawił na mnie

10.000 złotych... i przegrał — jak ja mu

się teraz wytłumaczę.

Jak z tego wynika konkurs „Kto zga-

dnie" już oddawna nieoficjalnie egzy-

stował w Polsce na czarnej giełdzie.

Po poznańskim meczu zastanawialiś-

my się czy Czechosłowacja będzie dla

nas w przyszłości groźną przeciwnicz-

ką na ringu. Sądziliśmy wówczas, że

połowa chłopców, którzy ' walczyli w

Poznaniu — pójdzie śladami Nekol-

nych, Hrabaków itd. i zostanie zawo-

dowcami. Twierdzenie to opieraliśmy

na przedwojennej popularności zawo-

dowego boksu w CSR, Popełniliśmy

błąd. Boks amatorski w Czechosłowa-

cji znokautował profesonalizm, odno-

sząc wielki sukces. Nikt z Czechoslowa-

ków nie odszedł do obozu zawodow-

ców, a nawet pogłoski o ucieczce Tor-

my, po jego rozmowie z Bakeim w Du-

blinie okazały się nieprawdziwe.

Rewanżowe spotkanie odbyło się w

Pradze. Warunki komunikacyjne już

się nieco poprawiły, choć jeszcze bar-

dzo odbiegały od dzisiejszych.

„STARCY"

Do Pragi znów wybrała się sędziwa

drużyna polaka, licząca w sumie lat

230! Czesi przeciwstawili chłopców

młodszych . o ogólnym wieku 184 lat.

Od Poznania myśmy się odmłodzili o

rok, a Czesi postarzeli o 25 lat. Jeśli

już jesteśmy przy matematyce bokser-

skiej — to sytuacja wówczas przedsta-
wiała się tak, że Polacy, którzy Btarto-

wali w Pradze w sumie stoczyli 1339

walk, z których przegrali 131 i 101 nie-

rozstrzygnęli. A Czesi legitymowali się

1167 walkami, ss których 929 wygrali,

128 przegrali —

a 113 zremisowali.

CZORTEK PRZEGRAŁ

Z PREZYDENTEM

Drużyna polska była w Pradze b.

serdecznie przyjmowana. M . in. przyjął

ją prezydent Pragi dr. Zenkim, Pre-

zydent witał się z każdym z bokserów.

Ktoś z nas wspomniał, że Czortek sie-

dział dwa lata w Oświęcimiu.
— A ja przebywałem w Buchenwal-

dzie 6 lat, zareplikował prezydent •

uśmiechem.

Czortek więc doznał pierwszej po-

rażki w Pradze i to w stosunku 2:6.

W Pradze zadebiutował bydgoszcza-

nin Jóźwiak, który wówczas był pupil-

kiem Sztama. Jóźwiak ślizgał się w

ringu, nie wiele myśląc zdjął pantofle

i walczył na bosaka. Nie dużo mu to

pomogło — weteran Jeleń zaczął go

atakować z doiu — uppercutaini —

a

Jóźwiak aż „fruwał" w powietrzu.

KOMBINACJE

Bohaterem meczu był Grądkowski,'

który nie tylko, że posłał na deski Kou-

delę — ale również w czasie podróży

ograł doszczętnie w bridża ówczesnego

kapitana PZB — Suszczyńskiego.

Grądkowski tak opowiadalj o swym

meczu z Koudelą:
— Każdą walkę muszę przemyśleć

przed meczem. Układam plan strate-

giczny — szczególniej jeśli jnż raz wal

czyłem z danym przeciwnikiem. Przy-

pominam sobie wówczas jego niebez-

pieczne posunięcia i planuję obronę.

Koudelę poznałem w Poznaniu,' trafił

mnie siedem razy w wątrobę i z tego

powodu cierpiałem bardzo. Teraz so-

bie wykombinowałem, że te ciosy będę

zbijał lewym łokciem. Tak się leż sta-

ło — Czecho ani razu nie zdołał mnie

nderzyć w dolne partie.

Tragicznym momentem meczu było

złamanie ręki Pisarskiego. „Pisarz"

przez ezas dłnższy musiał pozostać w

szpitalu w Pradze.

Ostatni mecz z Czechami w Warsza-

wie mamy chyba jeszcze wszyscy w pa-

mięci. Gnietliśmy się przecież na Słu-

żewcu, jak śledzie' w beczce —

a ta-

kich rzeczy nie • prędko się ' zapomina... 796.A

CHRONI OD DOLEGLIWOŚCI
JAMY USTNEJ i GARDŁA

;n

ZAOPATRUJĄ SIĘ W ODDZIAŁACH i PODODDZIAŁACH

Centrali Handlowej
Przemysłu Chemicznego

Bn±. B. Wot/cfowsfci

prezes Roi. Zw. Tesilsow&qo

Klasyfikacja za rok 1947
na podstawie rozegranych spotkań

•MAJ,; >|r ..... „„. . .,

W. Gifssoifslfi

Kto wygra w lecie

bieg olimpijski na

r.w me

?••
Na stole leży jeden z ostatnich nu-

merów „Przeglądu Sportowego" z

artykułami poświęconymi pamięci Ja-

nusza Kusocińskiego.

Gdziekolwiek byśmy się udali spotka-

my. 6ię wszędzie w świecie sportowym

B Jego nazwiskiem. Imię Jego, choć

czasem dziwnie poprzekręcane, znane

jest nie tylko jako imię mistrza olim-

pijskiego i rekordzisty świata, lecz rów

Bież jako tego, który potrafił przeciw-

stawić się zwycięsko hegemonii fińskiej

na długich dystansach. Pierwszy, który

zrobił w niej wyraźny wyłom.

W przyszłym roku na tradionie w

Wembley na starcie finału olim-

pijskiego na 5.000 m staną najlepsi z

najlepszych. Trudno jest mówić w ehwi

Ii obecnej o tym kogo należy nważać za

kandydata do zaszczytnego tytułu mi-

strza olimpijskiego na tym dystansie. —

Jest ich kilku. Konkretnie trzech.

Czasy się zmieniły i mimo ogólnej

szwedzkiej przewagi, mimo fińskim tra-

dycjom, żaden z nich nie jest synem

północy. Są to: Czech — Zaiopek, Ho-

lender — Slijkhuis i Belg — Reiff.

Kusocińskiego niestety już nie ma...

Gdybyśmy wzięli prasę sportową, o-

bojętnie jakiego państwa i prze-

glądali numer po numerze, w rubryre

lekkoatletyki stale powtarzałoby się —

Emil Zatopek. Zawodnik ten potrafił

startować na przestrzeni jednego tygod-

nia W pięciu stolicach Europy. Za kiż-

dym razem szedł na pełny regulator.—

Za każdym razem wygrywał z olbrzy-

mią przewagą.

Przegrał podczas całego sezonu dwa

biegi. Oba na dystansie 3.000 . m: jeden

do Reiffa, a drugi do Slijkhuisa. Dziw-

nym zbiegiem okoliczności wszyscy

trzej mają na tym dystansie identyczne

wyniki 8 min. 8,8 sek. Mógłby ktoś po-

wiedzieć, że Zatopek jest najlepszy z

tej trójki. Przecież przegrał z Slijkhui-

sem i z Reiffem.

Tak, przegrał z Slijkliuisem, ale parę

dni przed tym wygrał z nim na klasycz-

nym dystansie '5.000 m w ramach mec^u

Czechosłowacja — Holandia. Tu znowu

trzeba wyjaśrdć, że „Latający Holen-

der", bo taki jest przydomek Slijkhui-

sa, biegł przed tym 1.500 m i do 5.000

m stanął bez entuzjazmu, podobno

wbrew nawet swej woli i pod presją kie

iownicłwa, bo nie chciał w tym sezonie,

tak jak i Reiff, biegać 5.000 m. W każ-

dym razie fakt pozostaje faktem, że sta-

nął i przegrał. Remis 1:1.

No, a z Reiffem? Na wiosnę bieżące-

go roku w biegu naprzelajtójr Brukseli

zwyciężył zdecydowanie Zatopek z prze-

wagą setek metrów. W tej samej Bruk-

seli, we wrześniu, Emil przegrał z Reif-

fem. Było to w meczu Czechosłowacja—

Belgia. Na bardzo ciekawym meczu.

Coprawda skoki i rzuty, poza dyskiem,

wyglądały na czechosłowacką pokazów-

kę, ale biegi były bardzo wyrównane.-

Belgowie wygrali 110 m płotki, 100 m i

400m,Czesi200m,800mi1.500m.

Do końca meczu pozostało jeszcze 3.000

m i sztafeta 4X200 m.

Przy dźwiękach fanfar i niebywałych

owacjach na bieżnię weszli Reiff

i Zatopek. Dwaj pozostali byli tylko a-

systą. W momencie startu zapanowała

cisza. Strzał! Ruszyli. Po kilkudziesię-

ciu metrach Zatopek obejmuje prowa-

dzenie. Tempo jest mordercze.

— Pierwsze 500 m w 1,14... —

zapo-

wiadają megafony — Hiigg w swoim re-

kordowym biegu przebył pierwsze 500

m w 1:14,2.

Tłumy publiczności podniecone wia-

: domością i piękuym widowiskiem, roz-

! pałają się coraz bardziej. Dalsze zapo-

! wiedli megafouu giną w ogólnym ry-

ku: „Gas-ton, Gas-ton..." To dopingują

I swego reprezentanta. Dodają mu otuchy

J i sił do walki. I Reiff walczy. Waiezy o

j utrzymanie się za Zatopkiem, który o-

( dosobniony prze naprzód, robiąc nail-

I ludzkie wysiłki by eię oderwać.

Reiff szczupły biegnie miękko, płyn-

nie. Zatopek silnie zbudowany —

twarz ma wykrzywioną, ciężki krok. —

Przypomina Józka Nojego w bardziej

stylowym wydaniu. Wiemy, że ten gry-

mas to niesłychane zacięcie, wola zwy-

cięstwa i serce do walki. A ciężki krok

to złudzenie zmęczenia, za którym kry-

ją się niezużyte zapasy energii.

Szybko mijają póhuetek i zbliża się

ostatnie okrążenie. Zatopek prowadzi,

a za nim, jak cień — Reiff. Lokomoty-

wa z wagonem.

Dzwonek. Reiff przypuszcza atak. Mi -

ja. Odrywa się 5, 10 metrów. Zatopek

nie rezygnuje, Całą swą wolę i resztę

energii rzuca na szalę. Metr po metrze

zbliża się. Walczy do ostatniej chwili.

Przegrywa o półtora metra.

Patrząc na taki bieg łatwo zrozumieć

Wojtka Trojanowskiego, który nie-

raz w podobnych wypadkach podczas

sprawozdania krzyczał do mikrofonu:

„Fenomenalne, szkoda, że państwo nie

mogą tego widzieć" — i. .. zapominał

podać kto wygrał.

Prasa aportowa nadała Zatopkowi

masę przydomków, określeń: siła natu-

ry, maszyna do pokonywania kilome-

trów itp.

To jest słuszne, ale to bardzo mało.

Zaiopek mimo swych wspaniałych wy-

ników, miino tak poczesnego miejsca w

lekkoatletyce światowej jest jeszcze do-

piero n progu kariery. Jego największa

broń — to tempo i wola zwycięstwa, sła-

bość — to stosunkowo mała szybkość

końcowa i naprężenie podczas biegu.

Największy hołd oddał mu zaraz po

biegu jego przeciwnik Reiff,

stwierdzając jeszcze .,na gorąco": „Gdy-

bym umiał tak cierpieć jak Zatopek —

byłbym rekordzistą świata".

Ta nieumiejętność cierpienia i nie-

zwykła nerwowość są bodaj największy-

mi bolączkami Reiffa. Trzeba jednak

bezstronnie przyznać, że uczy się on

„przełamywać" na bieżni.

Dla całokształtu tego obrazu należy

dodać, że Reiff był w końcu sezonn w

szczytowej formie, gdyż w tydzień po-

tym w Paryżu w biegu na 1.500 m, co-

prawda był drugi za Hansennem, ale

obaj pobili rekordy krajowe i pokonali

Stranda. (Hansenne 3:47,9 , Reiff —

3:48,4!)

PodczaB meczu Belgia — Holandia

Reiff przegrał z Slijkliuisem na 1.500

m. Było to w lecie, gdy Reiff wracał

powoli do formy. Na wiosnę chorował

"na ischias. (Brr. Coś o tyin wiem!)

Chodzą pogłoski, że Zatopek ma za-

miar przygotowywać się na Olim-

piadę do 10.000 m. Jednak jeśli będzie

startował również i na 5.000 m
— to

warto „zagrać" na niego.

Dla statystyki przypominam: Slijk-

huis wygrał z Reiffem i Zatopkiem.

Reiff wygrał z Zatopkiem. Zatopek z

Slijkhuisem i Reiffem. To wszystko na

przestrzeni sezonu 1947 r. Cyfrowo naj-

lepszy- wynik na 5.000 m ma Zatopek

przed Slijkhuisem i Reiffem. Podobno

. cyfry nie kłamią.

OFICJALNA lista tenisistów Pol-

skiego Związku Tenisowego nic-

objęła juniorów. Ponieważ w tego-

rocznym sezonie odegrali oni już dość

poważną rolę sportową postanowi-

łem ich sklasyfikować dodatkowo.

Przy tej sposobności muszę wyja-

śnić, że według międzynarodowych

zasad klasyfikacja nie opiera się na

wrażeniach optycznych gry zawodni-

ka, jego stylu, prawdopodobnego

poziomu gry, lecz jedynie decydują-

cym momentem jest wyłącznie wy-

grana. Wygrana w Mistrzostwach

Polski jednostkowych i drużynowych
miała zasadniczy ciężar gatunkowy

przy ustalaniu kolejności.

Jako materiał do klasyfikacji po-

służyły mi wyniki Mistrzostw Polski

w Sopocie, Drużynowych Mistrzostw

Polski, w których z każdego klubu

bierze udział dwóch juniorów, tur-

nieju juniorów w Krakowie i Rado-

miu oraz turnieju wewnętrzno-klubo-

wego iWKS Legia, w którym brało

udział pięciu klasyfikowanych,

Lista najlepszych juniorów przed-

stawia się uastępująco:

1) Kudliński i Radzio — obaj WKS

Legia.

2) Celiński WKS. Legia

3) Klepacki KS Krakus.

4) Kozłowski KS Cracovia.

5) Kwiatek WKS Legia.

6) Mieszkowski WKS Legia.

7) Szczerczak KS Cracovia.

8) Wójcicki KS Cracovia.

9) Bogaczek Bydgoszcz, Christ KS

Cracovia, Spodenkiewicz KS Rado-

miak.

Kudlińskiego i Radzia postawiłem

równorzędnie na pierwszym miejscu,

gdyż Kudliński zdobył tytuł Mistrza

Polski, bijąc w finale Radzia 4:6, 6:3,

6:3, lecz przegrał z nim w turnieju

w Radomiu 6:3, 6:1, a w turnieju Le-

gii przegrał z Celińskim 3:6, 6:8, Ta

wygrana oraz pokonanie w Mistrz,
Pol. Kozłowskiego 6:4, 6:4 zapewnia

Celińskiemu drugie miejsce.

Najlepszy technik mistrzostw

óC

Warszawianin Śuietoslawski okazał się najlepszym technikiem zapaśniczych
mistrzostw Polski w Radomiu. Na zdjęciu Świętosławski w walce z Kuligów-

skim (Śląsk)

Białysto
i zapowiada

Porównując tegoroczne osiągnięcia

lekkoatletyki białostockiej z osiągnię

ciami ubiegłego roku, można siwier-

dzić, że czyni oua postępy. Gdyby

lekkoatleci białostoccy mieli możność

częstszego startowania na obcych boi

skach ich wyniki byłyby zapewne lep

sze. Jedyny i pierwszy występ mię-

dzyokręgowy w Olsztyuie przyniósł

wynik remisowy'. Było to dość po-

ważne spotkanie, biorąc pod uwagę

młode siły. Zamieszczamy poniżej ta-

belę 3-ch najlepszych. Jesteśmy pew-

ni, że w przyszłym roku znajdziemy

nazwiska naszych 1. atletów na liście

10-ciu najlepszych.

100 m Tarasiewicz 11,3, Groman

11,4; Micielski 11,8.

200 m: Tarasiewicz 24, Augustyń-

czuk 24,1; Wasiluk 25,5.
400 m: Augustyńczuk 53,8, Tarasie-

wicz 55.

800 mt Kuźmicki 2:07; Adamowicz

: 2:08; Rogalewski 2:09.

net przyszłość
1.500 m: Kuźmicki 4:24; Adamowicz

4:29; Rogalewski 4:32.

W dal: >Voloncewicz 630, Wasiluk

628, Borodziuk 625.

Wzwyż: Wołoncewicz 170, Boro-

dziuk 165, Groman 165.

Tyczka: Borodziuk 360,5; Groman

350; Nowicki 312.

Kula: Fiedorczuk 11,79; Wasilewski

11,66; Bckierski 11,48.

Dysk; Groman 34,90; Fiedorczuk

32,48; BoTodziuk 32,30 .

Oszczep: Ulaczyk 53,20; Bekierski

51; Kozłowski 44.

ZE ŚWIATA

Edsiroem długoletni prezes Międzynar.
Fedoracji tekkoatl. , obecnie prezes Mię-
dzynar. Kom. Ol ., zapowiedział, że po

Igrzyskach zrezygnuje ze swego stanowi-

ska. Najpoważniejszym kandydatem na

jego miejsco jest Szwed Bo Ekelund.

Bcrgetin zmierzy sią 18 bm. w Sztokhol-

mie na krytym korcie z von Crammcm.

Szwecja zakontraktowała -mecz piłkar-
ski z Italią na 18 lipca 1948 r.

{ Klepacki nie brał udziału w M. P,,

I alo w Krakowie wygrał z Kozłow-

skim 6:2, 6:4 i z Christem 4:6, 6:3,

6:2. Kozłowski wygrał w M, P. z

Kwiatkiem a w Krakowie z Miesz-

kowskim. Kwiatek w turnieju Legii

wygrał z Mieszkowskim 6:2, 6:3, a w

Krakowie z Wójcickim. Mieszkowski

w Krakowie wygrał ze Szczercza-

kiem, który wygrał z Celińskim.

Wójcicki doszedł do półfinału a 'Bo-

lączek, Christ i' Spodenkiewicz" "<3<J

ćwierćfinału M, P. w Sopocie.

Żaden z nich nie ma wygranej z ju-

niorami wyżej klasyfikowanymi a rów

nież na turniejach ze sobą nie grali,

dlatego umieściłem ich razem na

9-tym miejscu.

•

OFICJALNA klasyfikacja juniorów

na zakończenie sezonu, bo sa taką

należy niewątpliwie uważać listę opra-

cowaną i uzasadnioną przez prezesa

PZT. inż. B. Waydowskiego, nie była

właściwie niestety przed wojną publi-

kowana podobnie, jak i opieka nad ju-

niorami nie była naszym zdaniem (po-
za łatami ostatniemi 1937 — 39) taka,

jaką być powinna.

Przesadzilibyśmy, gdybyśmy stwier-

dzili, że dziś już te sprawy są rozwią-

zane idealnie. Niemniej jednak pewien

wyraźny nacislc, juki się tu obecnie czy

ni, sygnalizuje, co podkreślaliśmy jus

niejednokrotnie, że droga obrana przez

>władze tenisowe (naczelne, okręgowe i

klubowe zwłaszcza) jest właściwa i zda-

je się, ie napewno będzie skuteczna.

Podobnie, jak prezes Waydoicski,

interesowaliśmy się szczególnie w tym

roku postępami naszych juniorów, wy-

chodząc z założenia, ze jest to jeden z

najbardziej radykalnych środków do

podniesienia poziomu naszego tenisa.

Młodzież, która IU tym roku przewinę-

ła się przez korty i której czołówka zo

stała wyróżniona w liście klasyfikacyj-

nej prezesa PZT. , garnie się ochoczo

do tej pięknej gry, czyni niewątpliwie

postępy, ale postępy, te będą w roku

przyszłym zahamowania jeśli juniorzy

nie dostaną jeszcze większej, powie-

dzielibyśmy staranniejszej opieki dobre

go (!) trenera.

Ubiegły sezon dał w ogólności jedną

zdobycz — opanowanie uderzenia. Ku-

lała natomiast w większości —

zapra-

wa fizyczna (na co szczególnie należy

kłaść u juniorów nacisk) i nauka gry

w tenisu, która nie polega przecież je-

dynie na przerzucie piłki. Taktyka

gry, szybkość, opanowanie techniczne

(siatka, smecz, serwis itp.), wreszcie

odporność nerwowa i pełne przygoto-

wanie fizyczne — to zadania dla tych,

którzy pokierują rosnącymi kadrami

naszych juniorów w sezonie przyszłym.

Jest właśnie pora by przyszłoroczny

program, dotyczący juniorów opraco-

wać starannie i drobiazgowo oraz przez

widziet? na ten cel odpowiednie kredy-

ty. Nic może być już mowy o improwi-

zacjach, tak szkodliwych we wszyst-

, kich poczynaniach. Nie wolno itam

j zmarnować dorobku, który, jeśli cho-

j dzi o tzw. narybek, nasz tenis legity-

muje się w ub. sezonie pozycją dodat-

nią. 'st. g.)
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Kupon Nr 4. Niedziela, II listapudo
1Ixj2 11st2I1IzI2

1,A.K.8. — Warta

t legia (Worszawa) — Roch

1. lechia (Odafl«k) — Tamovi*
—

—

$. Crocaria — Garbarnie

ł. Z. Z. K. (Katowice) — Kopalnie (Ka-
lwice)

Ł Milicyjny ^Katowice) — Pogoh (Kato-
wice)

_ _

7. Naprzód (Upiny) — Azoty (Chorzów)

_ _

1. Sląik (Świętochłowice) — Czarni

(Chropaczów) -

ł. T. U. R. (Tomanów) — Z. Z. K. (tódi)

1 10. P . T. C. (Pabianice) — Concordia

. (Piotrków)
'

•

11. B . K. B . (Warszawa) — Byrona

O. Bzura (Chodal;óvr) — Orochów (Wer-
ssawa}

20zł. | 20zł. 20 zl

€B€£MSB§ © uwągąjs*®; ś

UDZIAŁ wypełniających kupony

, wzrasta z tygodnia na t ydzień

Ostatnio wpłynęło do kasy P. K . Ol .

330.000 zł za sprzedane znaczki z ty-

| tułu składanych kuponów.

' CO DZIEJE SIĘ Z KUPONEM?

Kupony zebrane przez f'rme, zosta-

ją w czwartek wieczór wysłane do

Warszawy. W sobotę po południu
zbiera sią komisja, która otrzymane

kupony oraz raporty kasowe pieczę-

tuje, sporządza odpowiednie protokó-

ły i komisyjnie zamyka do ogniotrwa-

łej kasy. Kupony przechowane są aż

do środy wieczorem (w drodze wy*

kursu bowiem już na pełny sezon spor

to wy -vyjdze całkowicie przy gotowa

na i bogata w doświadczenie, P. K.

Ol. pragnie jednak przez całą zimę

prowadzić ten konkurs i jest przeko-

X. w kolumnie zaś B zasadniczo' po-

winniśmy typować na Tarnowię, a

więc oznaczmy cyfrą 2.

W Krakowie rozegrane zostanę

, spotkanie towarzyskie Cracovia —

nany, żo sportowcy chętme zgodząj Garbarnia. jedEak spotkanie to ma

s.ę na to, by kupon składany był, o charakter wajki 0 mosraIne m,;5trz0.
ile zabraknie zawodów p.łkarskch i gtwQ KraŁflwa

^ ^

również ze spotkań boksorsktch i pil
^

provndam osiro . weiług WS2e{

ki ręcznej. Niedługo dojdą spotkania , . ., .
_

. ,

• •
. , ,. . .. .

«
. kich przewidywań powinien fcifc skoń iT ;

hokeja na iodz,e i olimpiada zmowa, i P
z^c!Jlwcnj Cracovii.. Jcste. t

t0roW konkorSU!

Ptautfm. ze przez cdzia! w kon- ^

zdanhi ie w feołimn5e A naleiy

kursie zasilamy Ecndnaz oLmp:}«kL postawić , . kolumnic B nb 5e.

•Dla ułatwienia czytelnikom podaje-

my nasze typy:

kolumnaA?2,X,X,1,1,X,1,1,

2,1,2,2. ,

kolumnaB:X,1.2,X,2,1,1,1,X,

X,X,1.

wkolumnieC:1,1,i,X,2,2,1,

X,2,X,1,X. .

A teraz ponawiamy'prośbę organiza

Życzymy wszystkim wygranej, pro-

simy jednak zgłaszać się o wygraną,

TYPUJEMY ! czyć Się i znakiem X oznaczyć wynik jef odg *
dl ° się ^zbłędnie łub teł z

A teraz typujemy wynTd spotkań fi remisowy, który przecież w tym roku .^V J** t^l^l

Hazwhhc i Imi*

Mumer kuponu , Sprzadano znaczków olimpijskich a IS zl

{Kupon wyciąć)

Wykaz firm przyjmujących kupony:
1. Kolektura „Impet" — At. Sikorskie-

go 18 (dawniej Al. Jerozolimskie).

2. Kolektora „AIJot" I. Hcrodysha I S-ka

N. ul. Puławska 20.

1. Kelcktuia M. PodcwrwHIskleJ — Zo-

flfcorz. «I. Mickiewicza JA.

4. Kolektura tukawzklejj — tlupacka 2

(róg GróJeckloJ).

Ł Hrma Z. Chudzlckl — Sajkę K*pa,
UL. Francuzka 41.

(. Firma Wiszni cM I Runczowika —

Vrage, ul. Targowo U.

1, firma „Werblana", Warszawa, ul.

flua* Sl, róg IwowikloJ.

KRAX6W1 Spółdzielnia „Sport", Rynek
«łównr «.

PoUkl Zwiąiak Turystyczny, ul. Szpltat-
M 50-

Firma „Ton" T. Zawojski, ut. »w. To-

tnana 21.

«ASOM: Firma t.

tomskiego 2.

Staniszewski, Kt. «» •

tóDSj Biuro Reklam „Wiedza", ol.

Piotrkowska 70.

Firma „Start", ol. Pietrkowska 134.

Księgarnia „Wiedze", ul. Piotrkowska M.

SIĄ5K: KATOWICE: firma „Sport", ul.

S Maja IŁ

CHORZÓW: Firma J. Olngos, uŁ Wot-

Itołć I.

BTTOM: Fhma I. Boczaf, al. Dworcowa

21.
SOSNOWIEC: Firm* „eota". ul. 5 Maje ł.

ZABRZE: Firma „Start", ul. Gen Świer-

czewskiego 4.

POZNAM: Firma ftadufsfcł f Bardziński,
ul. Fredry 15.

PoznaAske Fllatal!», ot. Armii Czerwo-

no) 2. j
Firma „Foteptace". al. Marszalka Fo-

cha it. I

Drogeria „Bałtycka", ul. Dąbrowskiego
14-1Ł I

Firma Mikołajewska I Sobacki, ot. Oa-

szyAsklogc 12. |

jątku do pątku), kiedy to zbiera się tfurujących w czwartym kuponie,

komisja, złożona z przedstawicieli) Spotkanie AKS — Varta o ini-

prasy, P. K. Ol . oraz świata sportowe «trzoctwo Polski ma swoją v/agę

ject modny, gdy chodzi o Craęovię.'

ZZK Katowice ma jako przeciw
,„, ., . . . , . nik a Kopalnię Katowicką, Wszelkie

go. W tym też czasie z całej Polski, Wszyscy przewidują, ze walka będzre pr3ewidywania śląsk{c wskazują) ie

napływają telefonicznie zgłoszenia CI
*

źka
. Warta powmna v/yjść z spotW:0 to ZZK> postawm>.

v/ygrywających. Po ustaleniu wszyst-, spotkania zwycięzcą. Remis jest więc __nak $ w kojuam;e A_

kich zgłoszeń, komisja otwiera zala-' również prawdopodobny. Postawmy i

kowane koperty i sprawdsa zgłoszę-
wi

«
c

w kolumnie A cyfrę 2, zaś w' Milicyjny 2 Katowic spotka słę z

nia z przechowywanymi kuponami. Po kolumnie B cyfrę X. Jeśli ktoś chce Pogonią, Przeciwnicy równi i Wynik

ostatecznym, dwukrotnym sprawdzę- si< J zabezpieczyć, niech w kolumnie C «misowy najbardziej odpowiedni. Po-

ntu, komisja spisuje odpowiedni pro-' postawi na wygraną AKS, oznacza- stawmy w:ęc w kolumnie A zn&k X,

tokół, stwierdzając, kto wygrał i jak

winny być podzielone wygrane.

NIE ŁATWA SPRAWA

Najtrudniejszą rzeczą w obecnym

sezonie jest tzvr. ułożenie kuponu z

dwunastoma zawodami. Jesteśmy u

schyłku sezonu piłkarskiego, a prze-

cież kupon musi być ułożony prawie
na dwa tygodn e przed zawodami. To

też organizatorzy konkursu zdają so-

( bie sprawę z tego, ie nie zawsze ku-

pony są atrakcyjne, sytuacja ta natu-

j ralnie poprawi 3:3⁄4 z wiosną przyszłe

. go roku. To, że konkurs rozpoczął się

w martwym sezonie, jest z wielu po-

wodów — pomyślne. Organizacja kon

my: zrób 8ob'e czytelniku dokładny

odpis złożonego kuponu i żądając na

grody, bądź pewien, żo Ci się ona na-

leży.

V krytej pływalni w Bytomiu odbę-

dzie sig w grudniu czwórmecs piłki'

jąc cyfrą !. (l^i Jednak gra się również w kołu- ^dnej: Polonia — Cnicovia - Pogoń

Leg a warszawska na swoim boisku mn
-

eB
-

to Ie P>ei postawić znak 1, ani' Katowice — AZS Wrocław,

walssy z Ruchem śląskśm. Ruch ma
żeli 2

- | W Zabrzu, na krytej pływalni odby.

zapewnione nrejsce w klasie państwo j Napr»5d pokona Azoty, tak nam wa się obecnie kurs dla przodowników

wej. Legia jeszcze nie ma 100%. powiedział nasz kolega redakcyjny z pływackich, zorganizowany przez Woj.

Mecz ten będzie tak, czy inaczej wal Katowic. Wierzmy mu i stawiajmy 1. j Unz?d WF i PW w Katowicach. W kur-

ką o „moralne mistrzostwo" polskiej | śląsk ze Świętochłowic podobno 1 sie bierze udział 35 uczestników, rekrn-

kl. A . Własne boisko przemawia za musi wygrać z Czarnymi. Tak twier-; tujęcych się z przedstawicieli robotni.

Legią, jednak Ruch jest poważnym dzą działacze śląscy. Bądźmy więc

przeciwnikiem, toteż, pozostawiliby- j Lii posłuszni i stawiajmy 1.

śmy w tej kolumnie „X". Łódzki ZZK powinien pokonać
Lech,a w Gdańsku gra « Tarnowią TUR z -omaszowaj chociai ten gra na

związkowych klubów sporto-

również o wejście do klasy państwo-

wej. To spotkanie może przynieść wie

Ie niespodzianek. Naszym zdaniem,

jest to typowe spotkanie na rem
:

s, o-

znaczmy więc w kolumnie A znakiem

Problemy konkursu sportowego
Wyigaśniamig ii/szeflrfe wątpliwości

Koukurs „Zgadnij kto wygra*
1 etał się

popularnym tematem rozmów wśród

tysięcy sportowców i jak to zwykle by-

wa powstało szereg wętpliwości i eastrze

teń, które nie snalazły dostatecznego

wyjnenienin w suchym regulaminie.

^Przegląd Sportowy" otrzymuje sze-

reg listów s prośbą o wyjaśnienie róż-

nych wątpliwości.

Z czego powstaje nagroda? Sprawę

najlepiej będzie omówić przykładowo.

Uchwala P. K. Ol, ustaliła, łe 40 pro-

eent wpływów konkursu idzie na pre-

miowanie nagród.

Przyjmijmy więc, że całkowity wpływ

9B znaczki olimpijskie wyniósł 400.1)0i>

ri. Z suiny tej 40%, czyli 160.000 ił

idzie na Fundusz Olimpijski, 10%, czy-

li 40.000 zł przeznaczonych jest na kosz-

•Jy administracji, dalsze 10% zabieraj?

kolektury trudniące się sprzedażą znacz-

ków i rejestrowaniem kuponów, po-

zostałe 40%, a więc 160.000 zł pozostaje

•»a nagrody. (

Z tych 160 000 zł na pierwszę nagro-

A teraz dalsze pytanie. Csy jedna o-

tobą, która w Jednym kuponie wytypo-

wała dobrze powiedzmy 12 1 11 wyni-

ków uprawniona Jest do pierwszej i

drugiej nagrody? Bezwzględnie tak!

Każda rubryka kuponu konkursowego,

za który opłacono znaczck olimpijski,

jest samodzielna i za trafne odpowiedii

przysłnguje nagroda.

Pytanie trzecie. Czy jedna osoba mo-

że wypełnić kilka knponów? P. K. Ol .

nie stawia żadnych przeszkód. Każdy

grajęcy może wypełnić tyle kuponów

Zakopane kadrq reprezentacji Pdski
W Zakopanym odbyło się walne ze

1 „Kasprowy" oraz SN „Wisła." Szcza-

branie delegatów II-go Okręgu Pcd- wnlca.

halańskiego PZN. Na zebraniu, któ- c , . . ,

sprawozdanie za rok 1946/4? wyka-
remu przewodniczył płk Wagner, re-1 , , . . ....... T,,
prezentowane były kluby SNPTT, ' ° ' Pod

„Wisła", HKN, SN „Sokół", SNPKL,
^ Wuby dz ' ałal

;
: ność, wysuwając się — jak przed woj

iną —

na czoło ruchu narciarskiego i

posiadając, "

wg Łlasy6piljr^ SSćjaP 8

nej PZN, 993⁄4 zawodników klasy

I-szej oraz około 50% zawodników

klasy II-giej, zawodnicy sakopiańscy

stanowią n
:

emal w całości ekipę re-

prezentacyjną Polski, która już po
ile sobie życzy. Wysokość nagród i vy

k^ść wpływów na P. K. Ol. zależy tyl W °' nie odniosła ^ ranic 3 duże

ko od wysokości o-gólnego opływu, a

v,ięc im więcej ludzi gra i im więc.:j

kuponów wypełniajg konkursowiczc —

tym bardziej zysknie na tym sport pol-

ski i kieszeń tych wszystkich, którzy

wygrajg premie.

Grifjmy więc śmiało i bgdźmy prza-

konani, że za parę tygodni konkurs o-

limpijski stanie się w Polsce tak popu-

larny, żc nagrody dochodzie będą rze-

czywiście do półmilionowych stawek.

Alsy dorównać Kfszee...
Wymowa fabeli fińskiej

Według tabeli fińskiej z wyników,

osiągniętych w tym sezonie przez na-

szych lekkoatletów, najlepiej punktowa-

ny jest wynik Kiszki za czas Ti),7 sek. no

100 m, mianowicie 934 pkt. Aby do-
dę przvpada 75%, na drug? 25%. A

więc, jeśli w konkursie jedna osoba tyl- równa *F unktowo najlepszemu sprmte-

&o odgadnie bezbłędnie wszystkie 12 rowi w Polsce, inni nasi lekkoatleci

wyników, to ta jedna osoba sagarnie ca-

2f 120.000 zł, tj. 753⁄4 przeznaczonych

dla £-ej "nagrody. Jeśli takich osób aę-

•IzSe wioecj, to dzieli się między nimi

cafą sumę w sposób zupełnie równy. —

Podobnie przedstawia się sprawa dro-

gich nagród.

musieliby osiggnęć następujące wyniki

(w nawiasach najlepsze wyniki, osiąg-

nięte w tym sezonie):

jaracaewski 100 m 21,6 (22.1),

Buhl 400 m 49Jt (50.9)

Statkiewicz 800 m 1:54.4 (1:59.8)

Widirski 1500 m 3:59.1 (4:08.8)

Kielas 5.000 m 15:04.4 (15:165)

Adamczyk 110 m pł. li ,9 (15.6)

Puzio "103 m pł. 54.3 (57.4)

Łomowcki kula 15.11 (14.93)

Łomowski dysk 4T 05 (44.50)

Gburczyk otrzep 67.08 (60.25)

Kocot miot 51.47 (49.16)

Adamczyk wdai 747 (702)

Dręgicwiez wzwyż 192 (132.5)

Morończyk tyczka 40S (382.5)

Hoffman Irójekok 15.02 (13.40)

poważnie. Nie stracił jednak przytom-

ności.

Polak sądził, że ma przeciwnika «na

widelcu". Spodziewał się, że następny

prawy skończy całg walkę. Podskoczył

cesy.

Obroty kasowe II-go Okręgu wy-

niosły, w okresie sprawozdawczym,

około zł 300.000.— . Organizatorzy za-

kopiańscy urządz'1: kilkakrotnie za-

wody na Z emiach Odzyskanych w

miejscowościach, gdzie brak organ
-

'za

cji narciarskiej, przekazując swe do-

świadczeni adeptom narciarstwa iv

Sudetach i Karkonoszach. W dz ale

rozdawnictwa nart przekazano mło-

dzikom klubowym 80 par nart trenin

gowycb z przydziału PZN

Do nowego Zarządu weszli: mgr

Pęksa, jako prezes (po raz drugi),

mgr Makow'czka — wiceprezes, Giba-

ła — sekretarz, Marduła — skarbnik:

mgr F.schcr — kapitan sportowy, Sku

p eń — gospodarz oraz pp. Bielato-

wicz, Faden, Tatar i Orchel.

swoim boisku w Tomaszowie. Dwójka

najlepiej określa to. spotkanie.

Pabianicki PTC gra z Ccacordią
piotrkowską i wygrana pierwszego v-y

daie się nam najbardziej' prawdopo-

dobną. Postawmy więc 1 w kolumnie

A, w kolumnie B przewidujmy remis.

W warszawskim okręgu spotyka się

SKS z Syreną i tutaj Syrena może

nareszcie nie' zawiedzie typującego.

Postawmy na nią 2 w kolumnie A. Je

czych

wycli.
W następny niedzielę, 23 h. m, na

kryte; pływalni w Gliwicach, rozegrane

zo&t&nę międzyklubowe zawody pływac-

kie Piast (GKwice) — San (Poznań.) .

Sekretarzem St. OZP w miejsce p.

Broiła, który wystgpił, zastał p. Kach-

Ier.

Termin między okręgowy cli zawodów

pływackich Śląsk — PoznaA ustalony

został na 12 grudnia br. w Zabrzu. W

roku ubiegłym zwyciężył Ślgsk, zdoby-

wając puchar przechodni.

Mecz bokserski o mistrzostwo kl. A'

dnalc wobec wielu kłopotów w poprze OZB, Piast (Cliwice) — Slavia (Ru-

dnieli kuponach, zabepieczamy się, zakończony zwycięstwem ósemki

stawiając chronicznie X w kolumnie | gliwickiej 9:7, zweryfikowany zo^lsił

BiC. j przez Śl. OZB, juto v. o. 16:0 dla Sla-

Ostatnie spotkanie w ktipon!e Bzu- ponieważ w drużynie Piasta wysta-

ra
— Grochów — tu niech decydują i11 ' zawodnik Gwóźdź (waga średnia),

nasi czytelnicy sami. My w redakcji który jak się okazało podpisał podwój-

tyzykutfemy i slsfvAiimf 2\Wxfcohiónie Jw^ ., ,.. €ip

A, ictfnak podpatrzyl śmy, że jeden ze
' ^ niecaćśch boś-eriich o * niistrzoit-

znanych działaczy O. Z. P, N. posta- w® kl. B, Śl. OZB Huta Pokój (Nowy
wił na Bzurę, może i my w kolumiiie Bytom) pokonała Odrę (Opole) 16:0,

postawimy 1, a dla pc.raości w ko- a OMTUR Silesia (Rylmik) zwyciężył

lumnic C cyfrę X. ' RKS Azoty (Chorzów) 9:7.

Ściskam was w pasie

Jak rozstawialiśmy

S rois'

JE. TTr&gtsmtivstslkl

V

SI3MIX SęDZIĆW WOZftł

Zarząd kolegium sędziów WOZPN zwo-

łuje nadzwyczajna volnc zgrornadzenie

sądzlów, któro odbqdiie slą w Środę 26 i T0W '

bm. o godz. 17 w pierwszym lermlnie ^7 £sj dziedzinie, jeśli mowa o sło-

to g 17 30 w drugim terminie bo; wzglQ- ' c,t mówionym, nie ustępowaliśmy ani

du na lloJć obecnych s;dz«^ w lofcaiu • zagranicy Jednym s faworyt-

związku ul Mokoio-i-ska J II p z najlę-

pującym porządkiem dziennym: ",) zagoją

rtfe, 2) sprffwozdanra zarządu I komisji

rewizyjnej, 3) wybór nowego zarządu ko

ieglum sędziów WOZPN.

KTO UDOSKONALIŁ UPFERCUT? } silny cios, Stanley nie bał się w ringn <Io nnir2yna, zrobił szeroki zamach i..
- » -----»- 'nikogo. Nic więc dziwnego, że mimo W momencie, gdy wydawało się, ze

CZARNY bokser Jack Johnson udo-

<Ar»ui!il rUppercut". Jest »o riae

mezcnący, srrasi on jednnk być zastoso-

wany w najwłaściwszym momencie, a

z&utck jego zależy głównie od dokłai-

aej współprar^ ręki i oczu.

Johnson miał dar idealnego wyczuwa-

nia dystansu i bił nwym uppercutem za-

równo- zdaMsa jak i zblinka. Ciekawe,

ie widzom wydawało się, iż ciosy mu-

Esyua nie tg mocne. Co innego zupełnie

odczuwali jego przeciwnicy ringowi.

Człowiekiem, który chyba najlepiej

>tf o tym przekonał, był Polak amery-

kański Stanley Ketchcll, który do dzi-

siai cytowany jest przez wielu autorów

sportowych Ameryki jako najlepszy pię-

ściarz wszystkich czasów, był mistrzem

świata wagi średniej. Niech rliaiiie od-

ważny, szybki, poniadajęcy wrodzony

BU i w tym celu bardzo dokładnie za-

częł poznawać się z auatomig ciała luds

kiego, a zwłaszcza położenia wntruby.

Cios ten jest zawsze nieoczekiwany

i tok bolesny, że ma niemal paraliżnję-

cy skutek. Przy wychodzeniu ze zwarcia

lewa ręka zawodnika wychodzi najeżę-

LUBIONYM również tematem roz- Faktem jest, że historia pierwszycJt.

mów znawców sportu, brzuclui- długich lat naszej lekkoatletyki, nie

tych emerytów bieżni i przysięgłych ki- wie zupełnie co to trening sztafety,

biców, prócz sprawy judzkich możłi- Należało do dobrego tonu biegać za so

woścT° jest — kwestia narodowych bą — poraź pierwszy, dopiero na za-

uzdolnień. J wodach. Istniały natomiast merozdzieU

Królowa sportów, jak to się słusznie TM Par
y-

na które nie znał sposobu nikt

zwykło mawiać na świecie o leklcoatle- i nic
~ nawet sławna ongiś „komisja

tyce, odznacza się wyjątkowo pokaźną ,

tr:ecłl •

liczbą teoretyków, jak zioykl był iw- j Nowosielski biegał w sztafecie 4x100

udać praojciec polskich sprinterów, "vkcsnie ze Zdzisławem Noivtkiem.

Aleksander Szenajch — dyskusjone- Nowosielski — Nowak na otertniej

rón,. j śmianie, to herkulesówy slup repmztn-
• tacji. Niestety — często załamywał się,

| Drugą parą, o charakterze już raczej

klubowym reprezentowali por. Skier-

czyński i kpt. Dobrowolski. Ta pura

lay&i s pałeczką sztafetową ntijprawidło-
• wiej. Byli wytrenowani i zmieniali naj-

lepiej.
Olek Szenajch lubił kończyć sztafetę,

zmuszano go na pierwszą pozycję, ku

czemu były zresztą poivody. Ten dobry

sprinter biegł bowiem wiraż w szUife-

różnicy wagi doszło wreszcie do spot- P r TMy Stanleya ląduje jnł na szczęce ścicj * pod prawego ramienia przeciw.

kania między nim a murzynem. |

Przeszło jus li rund twardej, upor-

czywej walki, w której czarny mistrz

świata zajdował się raczej w defensy-

wie. Pełen zaufunia w swe biły Ketchell

wciąż atakował i trzymał inicjatywę w

swych rękach.

W 12 rundzie wszyscy widzowie ze-

rwali się na nogi. Prawy sierp w szczę-

kę, poparty ciężarem ciała wylądował z

precyzyjny dokładnością na punkt.

Johnson padł jak kłoda na deski. Po raz

pierwszy w karierze murzyna znalazł się

ktoś, kto potrafił dokonać takiego

czynn.

Sędzia doliczy! do pięciu, gdy John-

son zarzgł się podnosić. Widać było wy

raźnie, łe cios Ketchella wstrząsnął nim

mistrza świata, straszliwy uppercut, wy-

mierzony z najbliższej odległości, trafił

do celu.

Cios trafił Ketchella w twarz i wy-

rzucił go poproatu w górę i w tył. Stan*

ley wylądował na deskach zupełnie bez

j przytomności. Sędzia mógł liczyć nawet

do stu. ty

CIOS PÓŁNOŻYCOWY . LEWY

NIGDY O takim ciosie nie słyszeliś-

my powie wielu entuzjastów boksu.

Chodzi poprobtu o szybki sierp, w któ-

rym rękawica Igdnje nagle na wętrObie

przeciwnika.

nika. W tym właśnie momencie musi

nastąpić hłyakawiczny cios.

Wynalazca miał ca swyin koncie sze-'

reg sukceBÓw dzięki właśnie temu ude-

rzenia. Nelson spotkał się pewnego

dnia s Al Wolgastein, który również

znal'to uderzenie. Wolgast miał jeszcze

jedn? zaletę, któr? przewyższał Nelsona

— umiał nie tylko nżywać tego ciosu

nożycowego,. ale potrafił także bronić

się przed nim.

| Po 40 rundach ciężki ej walki Nelson

padł od ciosu, który sam wymyślił. Na

tron wszedł Wolgast tylko dlatego, źe

j opracował nie tylko ssm system ciosu

Bokserem, który wprowadził ten wla- w ataku, lecz również dlatego, że zadał
^nie cios był Battling Nelson. Pięściarz I sobie trudu, aby wypracować system

ten zajęł się pilnie udoskonaleniem cio-1 obrony. (gw)

nych temacików były flasze słabe

strony".

! dziś jaszcze, gdyby sie zapytano

unie, jaka konkurencja jest naszą naj-

słabszą stroną, odpowiedziałbym bez

mrugnięcia: sztafety.

Rzeczywiście sztafety. Wszystko jed-

no jakie. Naturalnie, że kryminałem cie prawie bokiem, a na prosty upudid

była najczęściej ta najtrudniejsza — ; niemal już tylem, co znacznie utrudnia-

4 s 200 m. Nua widziałem jednak pra- .' ło zwycięstwoTM
wie nigdy jakiejkolwiek naszej szlafe- j Sztafety dłuższych dystansów, lekce-

ty, żeby wygrała normalnie po dobrze ważone były już zupełnie. Szczytem cliy

wytrenowcnych zmianach, nie do pro-
' ba bałaganu to sławne zwycięstico hl 00

wadzając widzów do białej gorączki (o | ni, bodajże na międzypaństwowym me-

gorączkę chodzi, ale nie tymi metoda- czu w 1931 r. Do ostatniej ckwiii lna-

mi...). kowało 4-go zawodnika. If reszcie, idą-

4 x 100 przez wielki okres czasu na- j Snięto z trybun Gniccha, który po rocz

leżała do popisowych numerów naszej ! nei F^erwie, pobiegł w „cudzych spo-

nieudolnej powolności. Dopiero długi ; denłaicłi U wcale nieźle. W J>rzcgią-

intensywny trening i dokładność trene- \dzie Sportowym" ten ivyczyn uczczony

ra PZLA Stanisława Petlciewicza, po-
zostal b^ułem — Sztafeta triumfu",

zwolily naszej czwórce najszybszych,

zejść poniżej 43 sek. Nie warto jui mó- Dlaczego szta]ety cieszyly
^

|(

wić o takich drobiazgach, jak naprzy
^

szacunhienl mwod,lik6w _

klad, na wewnętrznych zawodach klu- M powiedziećw Chyba> % ie mleiy je

bowych, gdy zwycięska sztafeta objąw j uspTawieJliwi£ niczwy,dym indywidua

szy się ramionami stanęła do fotogru- ,L .mem jedrwsteL

fii nic nie wiedząc, że już od drugiej j w

^^ ^ ^^

zmiany biegłeu. bez poleczki. ; rencja dała przykład, że pracą i sumień

Tylko temperament sprintarsH i sn-
' ttością wicie można zdziałać. Lata 1937

ciekłość walki może tak pochłonąć — 38 — 39 znacznie poprawiły repu*

uu>agę~ . } tację Połski tc biegach rozstawnych.
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KtZEGLĄD SPORTOWY

Fzchtmtelrz Ksvey jesl dobrą] myśli
Sobota 15 lietoprłcła byłe ostatnim Josteseje narode^ł nrodzosym do s^er- go, znanego olimpijczyka szermierza i

dniem obom wcrmiersy polskk-h,. niierki, łak samo j0k i Węgrsy, wielo- b. wielokrotnego mistrza i rekordzie
-^ rwpw^ydi na Stadionie W. p , J krotni mistrzowie olimpijscy, świata, Polsju w leldcoatletyce, zadaję pytanie:

Podobnie, jak kaadsęo dnia, na eąli | Enropy jty. Piątego flfcętnię jechałem i — Czy wiek nJe odgrvwa w szennier-

jui od 8 rano słychać dźwięk kling 30 do was, ?hqć miałem bard?iej korzystne '
ce żadnej roli?

proiioayejo (do Ameryki). | — Ano. nie — odpowinda Kevey. .

f>0-

Praerwa wojenw* odbiła ii5 na letni mjr. Dobrowolski jost tego najlep.

waszych ««wodnikach, Widać, ża brak =3⁄4^ dowodcni. W szermierce trzeba

jest wam konlaktó-w międzynarodowych, dfugq pracować, aby opanować wszyst

W«?fdaie za granicę obeęnie pracuję kie tsjanwice. Miody inośa nadrabiać

nasi fccHmi.Urxe, propagujący «ajnawo- braki brawura, ale leps?y będzie w wio-

c»anieje«c metody. Alę maj$e tak do- ku starszym, gdy opanuje lepiej tech-ii-

zawodniczek i zawodników ćwiczy w

tym dniu tylko dla.,, Kraniki Filnttwoj

i polskiej Radia, które obiecały uro-

bił epwjalue repartaśe, Ale nic widać

jednych, ani drugich, co „r o zjuszyłł"

szęrmier«y, Zacsęli walczyć tak zacię-

cie, żo fetlimistrz Węgier, Kevey « nie-

pokojem przerywa pojedynek,

•=•» % nimi ząwsue tuk mówi- -^Po»

!hc* ag S»ard?o Ufnym narodem, rnajjj

tewpprament, . Normalnie trzeba zawutlv

trików zachęcać na lekcjach do ivaJki,

joal^ cheo filę zofjaczyć, czy opanowali

jnft ćwiczenia, a z Polakami inna epru.

wg, Trzeba ich powstrzymywać. J

skonały materiał przypus?ęz«u, że od-

robimy niezbyt wielkie salegtośei. Tr:«-

ba tytko pracować, pracować.

Kto się. vr tej chwili wyr&inia?

«-> W s?ablś; mjr. Dobrowolski, So-

bik, I5łjr. Br?,ezie'yi, Zaczyk, w esjiadsic:

Bana», Nawrocki i Kaźiuierczak.

Słysząc nazwisko mjr. Dobrowolskie-

— A jak podobały się panu nasse mi-

strzynie fit) retu?

Kcvey sję uśmiecha-

Szkoda, że na Igrzyskach Olimpij-

rffięJł nie jnn drużynowego florety pań.

Macie bardzo dobrą drużynę, wysoki

poziom, wyrównana stawka. Nawrocka,

Sz|f jderowa, Skupieniówna, Markow-

ską, dr, Serini —

mogę mieć wiele do

powiedzpnia nn arenie międzynarodo-

wej.

Wmrto» W. /eof moczenie^° 0 pan ,noże pnńM ° ob *

POZNAŃ, 16. XI . (tel. wł.) — Odby poniżej pasa, I po tym ciosie, sędzia - Był za krótki. Przez dwa tygodnie

ły się towarsygkie zawody bokserskie ringowy przerywa walkę, by dać regu można zrobić tego, czego się pras-

ppinięday SBSpalcm Jednoczone — ląjninową jedną m^utę przerwy. Po- '^e. Ale p. Z . .S . zapewnia, że następne

Bydgosację, a Wartą, Zawody te stały znaiiczyk podejmuje na nowo walkę, cJwy trwały dłużej. Prawdopod<i-

na dobrym pozigm-e ,. i zakończyły która kgńęzy s:ę werdyktem nieroz- bnie w stjcsnin odbgdgie s|a obós w

się ?,wyę'qstwem Warty 12)4. I strzykniętym, Szklarskiej Poręftie. Na raaie będp je£*

W muszej Łiedke (W) wygrał z C^aj J W lekkiej I atpogyU walkę Wojno w Upił po siajwiękanyeli wassych aćrtidkaeh

kowskim (Z;). W koguciej Szymański' ski (W) i Leczkowski (Zi). W pierw- szermierki: Łódi, Katowice, Ki-aków.

nadz
:

.ey/a się na koptrę Kruży, i W szym starciu Leczkowski pqdyktewaj Gdy koi.rzynty rozmowę 7. Kevey'em,

2 r, pud» da ogmlu m deiki- pognaft-. tempo, natrafił jednąk na przytomnie zjawia się wiceprezes p. Z . S ., pik.

QKyU pode.mwie Wp.lkę, rebjąg kardy- kontrnjąęego waroiar^a. W ostatnięj siei i kierownik cbozu mjr. Brzezicki,

tjainy błąd, idzie do stąkn i znowu rnpd?:ę po?nańpzyk zmienił taktykę by pożegnać BuwpdniUów, Podczas fo-

jest trąfiony i leży do „9". Pod kon
:
?c i poszedł do ataku, bijąc całą serią £?sinlnęgo obiadu pik- Fiński powie-

tego starcia następuje końcgąęy cip? ciosów i wygrywa. dział:

W lekkej II spotkali się Vogt (W) _ Dziękuję wam za wytrwał? pracę,

i Wamdzlewip? (Z;). W drug m star- obóss był jorlnym r. etajów olirnpij-

='U Vogt przęchodzi do generalnego E.]drb przygotowań. Wierzę, ie p. K , 01.

atrzygrją? w^lkj ? Baranowskim (Zj). J atak» i prawym sierpem trafia przeci- „je z8pqmni, żb saennigrka pplsięo

W II r, Bąranęwpki trafia wąrciarza Wnika, W brzuch, wygrywając przez _ rwięciłfl wielkie sukcesy n« Igr?yskwli
i i Hiuożllwi wam by<cie ja kontynuown-

Zażarty pojedynek stoesyli w W3dge jj. My s,VPj 8tror)y (zaj-zęd p. Z . S.)

półśredniej Adamski (W) % W:kliń- będziemy rrl.il; wszystko, by
skim ,(Zi). Walką gakońosylą się za-

służotiynj remisem,
W śrędniej Sobezak (W) pokonał

zdecydowanie pą penkty przęsmyę-

Tyin rdzeni

Na pochwały godoą decyzję

zdobył się Zarząd, czołowego klu-

l^u Zagłębia RKU Sosnowiec,

który na ostatnim swoim zebra*

niu zawiesił na okres 2 lat, 2-ch

najlepszych obecn'e piłkarzy swo-

jej pierwszej drużyny. — Stoko-

wackiego i Przewiędę. Stokowag-

kiego kara ta spotkała za niesub-

ordynację wpbec zarządu klubu

i niesportowy tryb życia, a Prze-

wlęda zawieszony został za wy-

kazaną niesubordynację i lekce-

ważenie rozporządzeń kierownic

twa piłki nożnej. Kara weszła

w życie z dniem 12 listopada, a

a decyzji Zarządu klubu, zawia-

domiony został W. G, i D. PZPN,

Sab gimnastyczna

Kru«y i Sęymański zoskje wylicson-

W piórkowej Domifltek (W) roz

xiii wcale
OLSZTYN, 16 . XI 47 (tel. wł.) — Od

J>ył się tu pierwBity mess bokserski o kisyo
Lgflistrzffs"two okręgu mazurskiego mię- W półciężk!ej Wplkowski (W) wy-

Zrywem j"Spolęm,'" zakoĄczoiłyj grywa na punkty' 7
z Polakiem,

zdecydowanym s-ATcis^^PW Zrywu,

i2.4 . I POZNAŃ, 16. XL (tel. wł.) _
War-

W sobotę odbyły się egzaminy dla ta — RKS Bielarnla (Kellsz) 13:3. W

§ędziówt którzy «"•'""'liczyli w tygo- zawodach O mistrzostwo kl. A zwyetę-

dpięiwynj Ifurpie 4la sędziów { przo- żyły rezerwy Warty zespół RKS

dawników- Egsjiro-ny przeprowadził Bl-bmia (Kalisz) 13i3.

jipmoc

wnm w vryś-ign «limpijslr.im polskich

Bportqv. CÓW.

W sobotę po poł. Kzermiersęe dźwigg-

jijn swe „iit£ti-unientyf ' opuścili ttijdion

W. P., wzdychając do następnego pppt-

kijnią z Keveyem.

Stefan Sieniurshi

Sukcesy hokeistów ESB
w wcEce ze Szwedami

PRAGA, 16 .11 (Tel. wł.). Hokeiści

czechosłowaccy odnieśli w uh. tygod-

niu dwa sukcesy w walce z hokeistami

Szwęęji, którzy przyjechali jednak do

Czechosłowacji Sbez grąęzy AIK, którzy

bawię w Londynie. Pierwszy męcz od-

był eip w piętek i przyniósł zwycięstwo

Czechosłowakom 4:1 (2:0, 2:1, 0:0).

Również w rewanżowym spotkaniu Cie

cjipsłowwpęy odnieśli sukces 4:0 (0:0,

0:0, 4:0).

WnOMU Akademika odbyło się

uroczyste otwarcie basenu pły

wacklego, » ok&zji imprez sportowych
w ramueli Tygodnia Student».

I Obok basenu w Polskiej YMCA

jest to drugi basen, jaki posiada War-

szaw». Basen w Pomu Ak»d«mUnv,

długości 20 m i głębokości mi

0.65 tu, będzie odtąd służył miłośni-

kom sportu pływackiego i «łatwi

PUWF'pwi zamierzoną na.rok prsy-

??ły akcję propagandy pływania, któ

ra ma ob;ąć całe społeczeństwo.

| Basen akademicki bidzie czynny w

godzinach od 8'do 22, W <?lągu tycb
14 godzin będzie mogło korzystać z

basenu prąw^e §00 osób dzięnpie, pod
kierunkiem instruktorów, których w

liczbie 25 od kilku już miesięcy szko-

li b, pływak AZS, Wieliński.

W Domu Akademika istnieją dwie

sale gimnastyczne, mała i duża, Nle-

stęty, duża sala, przewyższająca je-
szcze rozmiarami jedyną w Warszawie

salę gimnastyczną Polskiej YMCA,

uiywans jest jako», fupipcinrnia, Ape

lujemy do Mm'itt!Mtwa Oświaty o

przywrócenie sali jej właściwego cha-

rakteru. Liczne rzesze zwolenników

pliki ręcznej duszą sję w gali Polskiej

YMCA, która czynną jęst od 7 rano

do 11 w'SPZorem i n:ę moĄę pomie-
ścić chętnych' do uprawiania piłki

ręcznej.

Z okazji otwarcia bąsenu odbyły się

zawody mię&yuczeln'ane, w których
triumfowali; na 100 m st. klas. Szczyp-
ko (SOH) w cząsie 1:25 przed Kwiat-

kiem (Wawelbęrg) 1:26 na100m

st. dow. Jarmoluk (SGGW) w 1:12

przed Mąraskiem (Waw,) ^:15,2 —

na

100 ra st, klas. pań Olszewska (Un.)
w Jf51,l przed Janiszewską (SGGW)

2:03, w sztafecie; 3 X 40 m SGGW w

czas'-a 1(35. Najwięcej punktów zdo-

był SGGW — 46 przed Wawelbergism

36 i Uniwersytetom — 13»

W sali Polskiej YMCA reprezenta-

cja AZS w koszykówce zwyciężyła

reprezentację wyższych uczelni 69:X9

(33:6). AZS wystąpił bez Plejcwskiq-

ga, Nowakowskiego i Truszkowskie-

go, v/ reprezentacji wyższych uczel

ni zt.brakJoi Maleszewskiego i Ałakow

skiego z Akademii W. F . Koszami po<-

dzielili sięt dla AZS Popiołek 31,

Jągniakt 18, Bartos'ewlcz Drzewa-

zowski 8, Popławski 4, Gpjior 2, Dla

reprezentacji: Matyjewski S, Pietru-

szewski 5, Cieszkowski 3i Kobyliński

2 i Krasowski 1,

Po jsawodaeh koszykówki odbyła się

szermierką z udziałem najlepszych sa

wodniczek AZS warszawskiego z mi'

strzynią Polski — Nawrocką na cze-

le. Po krótkim pokazie fechtunku, pod

kierunkiem fechtm'strza Popiela, od»

były się walki, prpw&dzpnę prze?

fechtniistrpa wegięrak'e§q,

Ssrejderowa pokonała jMandrslównę

5t3e Nawrocka ?r\vyc'ężyłą Markow-

ską 5i3 j Mondralównę 5i3. choci Mon

dralówna prowadziła 3:Q; wręczcie

Markowską pg zaciętej i długiej wal-

Se wygrąłą ze Szrsiderową 5:«,

Zawody były ciekawym pokesem

pięknego, choź jeszcze w Polsce ma-

ło popularnego sportu szermierczego.

Radomiak
do międzyokręgowych drużynowych mistrzosfw w boksśe

PO WCęorgjs3yijj spotkaniu Radon;iąk
^ Budowlani rozegranym w War-

szawie i wygranym pewnie przez Rpilo-

iiiiiilia 10:6, okręg stołeesijy ma już wy-

łonionego drugiego finalistę do ddszycji

jiiiędąygkręgowyeh bojów o drużynowe

mistrzostwo Polski w hokfie.

t^iok Groeliowa. niewątpliwie R;;<li-

ijiiak najbardziej na ten zaszczyt, zanlii-

gyje jest to bowiem drużjTią ac?

niezupełnie jeszcze wyrównuna. jednak

ambitna i bojowa, posiadająca vi swyli

szeregach parę mocnych ptjtiklów,

Tych, których to będzie szczególnie

juteresowało wobec zbliżającego fię tor-

mimi losowania (23 b. m .) eliminacji

międ^yokręgowych infprniujr,niy, że łia-

domiak rtią dobrg muchę (Przvhyt.»ię-

wskl), z kogijtpm jest niecp gorzej?na-
tomiast dwlę następne wagi"tp już :

znany sędzią ringowy Kowalski z Po-

spania.

W muszej Biskupski (W) pokona! na

punkty Ścigalę, w koguc'ej Streg (W)

zwyciężył na punkty Białasa (B),
Pijani zawodnicy na boisku w

ię Walnę zebranie POZPN wybra- piórkowej Scbkow!ak (W) zwyciężył
KIA9A A ę sko. Z powodu nie przybyli? sędziego

t J„ "

, , r»•
G '®*hów lodnoić (4:łJ, Grochów związkowego drpgg losowania wybrano

!o uewy Jfwaąd Z prezesem 3taę?a przea fe. o . w 3 r. p, swanowsk.ego jęM dot>ry nS t>!otol Nie ma w tym żad- na arbitra prZsd:tawlcio!a Kota, który w

kieśB na ezęle, Na żebranin tym wrę- (B); Ratajczak (W) przegrał zdecydo- nęj przesady. Dobra technicznie drużyna znacznej mierze priyciypii się do zamle.

cęono WARCIE na własnośa puęhar wanje z Wrzoskiem (B), Jarecki (W) 1 lalwojclą dawała sobie radę z opano- siania,
przechodni im. śp. Czaplick'ego za zwycię4y| już w I-szym st. Nowackie, wanlem pIlkl 1 g,ównie dzl!3kl ,emu P°"

flejrusWiwszą działalność,

Wa*'sxawska kl, B

w boksie
SI£5?A!:CfW|ANKA BltOtd t9i(.

Wyniki techniczne w ko'ejnoiel wag

{na pisiwszym miejscu zawpdnlcy gospo-

darny):
aięlf/iJki przegrał prfs? k- o w III r.

i Kgczmarćzyklem W kog-jclej Sieiako-

wlsnka nie wyEtay/lta zawodnika Sadlow-

Skt z ppwęęiu nacjwagl oddal punkty Ba-

rańskiemu. Koprzywa wygrał z Qr!ik'sm.
Łjp^ti zmufil ¢9 poęipiapia się w a f.

Arit^olka.

2jegćr<5kJ W Identyczny sposób zakoń.

Ęzyt y/glką z PsUkanem. W wsgach
pttęląiklej I Ciężkiej Bendzlńskl I Wslń-

sfcl zdqbyil punkty be? walki z l^raky
przeciwników

Sf-AKTA CĄPCMIAK II 12:4-

Ne pierwszym miejscu bokserzy Sparty:
W weebre muszel Ratrkowskl wyg al na

punkty e Kolakiem, W koguciej Korba-

3lński pokonał 8obczakB Walka w piór-
{tętwet Irwata zaledwla c|wle minuty. &<o-

mak snokogtowa! Mncrow^klogo Czyple-
lefBiali pokonat takklogo Włodka, Ko-

strzows wygrat z Tkaczykiem, śmiech iwy-
ciQfyl Pila. Ofciręftłbskl przegrał prze?
(s. o

klej r Krukiem-

W o.'ntnie| wa!c<? v/ygrąt
scowjki (Ro^prnłai 1 ).

1. Slerakowknk^
S. Speita
J. Radomla!< II

4. Skra

5, żyrerdswianha
4. Cioń

7 MKS

Hespól milisjanłów

i ., , .. , ,, Konaio wysuso ambitny zespól Jednoici.
! go przez podJan e się. Strozyński (W) Bfamki d]ą go:podarzy łdobylI. ,Iydorzafc

znokautował w 3 r. Grzelaka (B), Fra- (4) oraz Maruszklewicr II I Maruszkie-

nek (W) zremisował z Knysicm (B). wlcz I po |ednoj Wyrótnili się wśród

Mańkowski (W) zdobywa punkty w. o.
' zwyclcpców Izydorzak I Chybowskl. Gro-

chów nie wykorzystał trzech rzutów kar-

Ą pych Sędziował Nowakowski

W tabeli o drużynowe mistrzostwo Re:efwa Grochowa wygrała 3:0 v. o .

okręgu poznańskiego zdesydowanie B "
«...

.

•
. ivr 1 Etektiycsnosć — Koto 1:0. Mscz modo-

pierwsze mirsce za'm-:-e Warta przeri Pny st3nia 1:0 d,a E!e!:try«no.

2) St"I!ą (Gniezno), 3J Ostrov;ą, 4) jcj w 35 min gry wyn kta awantura, w

HCP, 5) B elarnią (Ka! sz), 1 wyniku której zespól gości opgScIł boi-

przegrały swój

KRAKÓW, 16 . 11 , (Teł. wl.) Wisła—

Grabię 13:3. Spotkanie n!e stało nq do-

brym poziomie. U zwycięzców wyr.iż-

Rezerwy gospodarzy
mecz 1:5 (0:4).

Sisrakowianka — Sparta 0:4 (B:1]. Lea-

der grupy wzmocni! slą na swej pozycji
Gra równorzędna Sparta zwyciężyła dzię-
ki wyższości tachnicznej i kondycyjnej
gramki strzeli ł: Przybyłowicz (2), Orłow-

ski (1) I Soja (1)
Sed?lował Szymaficialc.
W przsdmsczu reząrw wygrali również

goście 4-1 (10) B.-amt-ami pociiislilt- sl?-

7aczak (2). Bauinan (?) o-az Wacławek I

S'0'arski po jednej
Wichcr (Grójec) — Radość 2:3 (5:2).

lepsza technicznie drużyna Badoścf. ma-

jąc si swyęh szeregach cztereęh juniorów
nie um

; aia po priR-wie gtrrynać wyniku
Bramki zdobyli; Błążejc;yk II 1 Poban

dla gości o>a2 Cismpińskł (2) d'a Wich'a.

Najlepszy na bo!:ku l3mer t Rsdości

Publiczność nio na poriomie rroena utrud-

niała prgwadzenie zawodów sędslemu
Majcrkowi

Svrlt — ©KS (0:1). Drużyna nowo-

Mirków — Rywal 6:0 (0:0). Zasłużone

zwycięstwo . gospodarzy, tupem bramko-

wym podzielili tlę: Szewczyk (3), Podka-

sany (i). Jaworki (1). Kip^ewski (1),
Sędziował z braku gądziegp zwiiJJkowego
Fulblszewslti.'

Rezerwa Mlrkowa pokonała drugi gar-

nitur Rywala 5:0 (3:0),
lyiordowlanka — Ursus 7:9 (3:0). Go-

Sicrad^an ł W lekkiej — Clsortpk, pięś-

ciarze groźni dla każdego, w półśred-

niej jest b. niebezpieczny Vasink, bak-

ier, obok Iwańskiego, podadr.jgcy w Sej
wadze najsilniejszy cjos w Polsce, Jeśli

mi! ten cios wyjdzie (wszystko jedno s

kt, irej, cięższy jest z prawej) nie pqzo-

stBjQ nic inuegp, jak.., liczyć.

W średniej nieczysto walczący, „ ęlfl.

ry" kombinator Gniewosz. W pólclęż-

kiej zupełnie jeszcze surowy, jednak

wytrzymały i o ailuym również ęi-ęsie

(oygrtglizowanym!) -r- to Krok. Kr.ik

jiioże być na deskach, niemal zupel.- i ie

zamroczony, ale kiedy wstanie może je-

szcze swym dyszlem znokautować prze-

ciwnika! Sędzimy, że gdyby ten pięś-

ciarz pahral więcej szlifu, nauczył się

pracy nóg, mógłby być niezłym pół-

ciężkim, bo ma osdaje się „zgb" i także

„kopa".

W ciężkiej wreszcie — Kotkowski,

który reprezentuje niewętpliwie najlep.

szg ciężką swego okręgu 5 nieo3taJruij

w kraju. Bywa jednak nierówny. Kiedy

ma swój dzień i w walce myiU. dziękiście przyjechali w stania mocno nie

trzeźwym I tym w głównej mierzo nałoży
' <"zemn jego bomby do.chodzg celu—jost

tłumaczyć, aż tak wysoką przegraną. * b, groźny.

Kapitan Okręgowego Zw. Bokserskie

go, Mikołajczyk, ustalił skład repreze.is- dworska lepiej de!a robie redf? i ciężkim

tacji Krakowa na zawody z Gdańskiem, błotnistym torEr.sm S:o':lov.'nł Fldlor. Re-

ni| ae' Chrostek, u którego jednak na- które odbędą się w nnjblliszę sobotę w
^

Qosporfarjy nip stawiła s!<? na boi-

dnl snvajikuje kondycja. j K.rakoy/!e. Waga musza
- Przybyło- gionie Sr::a 1:0 (1:C). Pierwszy występ

. Przebieg walk (pa pierwszym miejscu wiez (Cracovia), kog>:cia --- Przybyhki drużyny Błonia w klasis 8 zako.^cryt sio

•«wodnicy Wisły) — musza: Juszc?yk— ' (Crac.) , piirkowa — Piszczek (Groble), sensacyjnym zwycięstwem nad dabrym

Janicki. Już w pierwszej rundzie jeden ! lekka Szczerbowski (Crec.) , pólśre.l- war
=-

awr
,

kio ) f, ra ^

. I. , JI „ wa ^ndyną bramkę rdobyl A'Ek:andro-
z ciosów Juszczyka trafia Jani-kisge w ma

- Chrostek (Wisła), średnia —Ma- w|cz w mcc,u drL,gIch dru-yn go,poda.

żołądek, po którym bokser Grobli daje tuła (Wisja), półcif&a — Pieniążek | tZQ zeSjn z toiska pskonanl 2d (0:2)

się wyliczyć. W koguciej Gierdsięl po- i (Groble), ciężka — Zbik (Wisła). i Obio bramki dia Błonia §trza!il Pawlak

w pietwszym starciu wagi pilcież- j Mnriejewskiego na punkty, . «» i

Hut-

1Qi4
?:J

9:3

7:5

7:5

4:8

0:24

został

47:45

7S:?t

71:25

56:24

61:35

33:58

0:192

wycofany

dalDiych jozgrywak tC.) .

SPORT W PRZEMYŚLU

Zawody międzymiastowe

piórkowej Gromala wypunktował Kot-

larza, w lekkiej Dudzik i Piszczek po-

dzielili się punktami, w póljrodniej

Chrostek wypunktował Hałucha, w śred-

niej Matulą pakopał Jab?ońskiego, któ-

ry poddał się po kontuzji ręki, w pół-

ciężkiej Kolut uległ Pieniążkowi, w

ciężkiej Od-'ienieę uległ Żbikowi.

Drużyna Wisły reprezentować brd.ic,

Kraków w finałowych spotkaniach o

drużynowe mistrzostwo Polski w bok-

sie.

Mato boksu - duśo bifa^yki
POZNAŃ, 16 .11 (Teł. wł.). W ra-

ntach drużynowych mistrzostw okręgu

rozegrany został w Poznaniu mecz bok-

serski pomiędzy gnieinieńskę Stellę a

Zespołem I1CP. Zawody cakończyły się

Prócz piłkarzy znaleźli slą I kibice z llrou-

sa. którzy również pijani próbowali wy.

wpłać awan"ure Bramki strzelili: Hahn

(3), Pindor O), OSIskowsk) (1) I Siodle-

cki (1) Sędzia związkowy nio zjawił się,
więc zawody prpwadzll Jilińskł.

Rsierwa Ursusa przegrała 6:1 (4:1).
KIA SA C,
lę;ovj;e« f- wichor (Rpmbcitów)

(5:2), Zaiłużono jwyę!ę5!'.va lepszego ppd
każdym \v:g'ądom zespoły goici, dla któ- !

rycli bramlrł zdoby.i: Wojczuk (3), Wpj. j
cluk (3), Kowalczyk (1)i Gadek (1) oraz i

Stolarski A. (1),
Błotni — JUS (Fpwązlil). Mac? odwe- I

lany z powodu wycofania się drużyny
Powązek z rorgrywek.

B!ycl!swi;n n TUn (Siania) 3:0 v. o .

Glonie nie ęiswilęi ei^ ,

5tart - TUR £<5fęę)tiv.) 1:5 (1:4).^

W linElowym meczu o misirzoslwp le|.
e Sarmatą ppkonala Wpfą 4:3 (0:0). Bram-

ki dla iwyclęsców zdobyli Kasprzak' I

'ordan pp dwie.

-k

Kierownikiem sekcji piłkarskiej MKS

Grochów został Marian Beker {<?.) .

Marymsnl — Zryw (Hokotćv.) 1:f (1:1).
ZajJużony wynik remlcpury. Prowadzania

Wynik wczorajszych walk Rr.rlomi tk
— Budowlani 10:6 następu-ęcy (na "jit-r

W5:.ym miejscu pięściarze Radomiaka):

musza: razerv, owy Knsiak przegrał na

punkty wjEo!fo z Makoiwkim rr.amo 2

05trzp?.r"ń jahie bokser Budowanych a-

trzymał za bicie głowa, w piCrl?o\yjj:

Przybj tr,!e\vskj w. o. wahga h-n!;n prje-

ehvnika (TycgjAJu nic m.^g} się >Iq

walki stawić — nisob^rnoiić ojpra^ie-

dliwiona), w koguciej: Si.- rndqan vy.

grał wyppko na pkt, z dzielnie się brn-

iwgeym Tyrsla, w lekJugj: C^oripk wy-

punktował pewnie Olszev.- ekie^o, mJc

niepotrzebnie w 3-ej rund-ia b'"7.i;ov.n5,

Nie bardiio to przjiioj tajcieiuu zaw«d-

ni!vov,-i jnk Czortek,

Wasid; w póKredniej miał ScJntę i n-

rp razy na deskach nn. in. w J-szej run-

drie do „O1 " iwIII-cjdo„9"sędzinw

polowie 3-ej mady nierówna walkę du-

sznie przerwał. Wasiak wygrał prze» t.

k. o.

W śi-edniej Guleivosz za nstnwie~ne

uległ przez t. k, o. w II r. Smlgurskie-

mu, w średniej Borowicz znokautował ,

w I-szym starciu Wesołowskiego II, w I

półciężkiej Raty;iski zremisował z We- j

sołowskim I, w ciężkiej Cwojdziński j

w stosunku 7:9. Poszczególne walki

Przemyśl — ~ i atn ' 3r na Poziomie, a w pewnych

Pizoworsk w grach sportowych «ttogiane Sf fWWŁ/tłf&sm chwilacli przypominały raczej bijetykę
w Hsfł SpGitowoj pr;ynlosly zwycięstwo mmwmm mm uliczną a nie boks. Wyniki bj'!y nastę-

Przemyślowi 2:1. PrzomySł — Przeworsk I Lm•. w,» pujące: (na pierwszym miejscu zawód

(siatkówka pań) 2:0, w Slallrówce panów , A-BFli^ltHW HUi Wy HCP):
Przeworsk — • PrzemySI 2:0 (PriemySI wy- | ««..<•"

stąpił bsz zawodników „Czuwaju") ko- j LONDYN, 16. U . (Obsł. wl.) Najleji- j W muszej Kilian znokautował wir.

Szyków ka panów: Przemyśl — Przeworsk ' jzy piłkarz Anglii, Lawton. zdccydow-nf JSosińskiego, w koguciej Miodowicz

51:20 w koszykówce Przemyśl reprezento- i ęję wytaM zgodę na przejecie z Cliel- uległ na punkty Budzyńskiemu, w piór-
wala H-ga drużyna Czuwaja. sea _ do trzec;0ligowcgo klnbu Notti- kowej Stefański przegrał z Wesołow-

W Przemyślu utworzony został OZPR, County. Lawton grał po raz pierwszy w skim HI, w lekkiej Kominek znokau-nrnmaHrl \T/-STW^łL-ta lf'llhu nłlkl ,orł. i
sobutę w barwach nowego klubu i przy- towany został w drugim starciu przez

niespodziewaną porażką drużyny HCP j zdobył punkty w. o . na skutek braku

zawodnika. I

który gromadzi wszystkie k'uby pliki ręcz-

no] woj. rze;:awskiego. Prezesom wy

brany został por. Pferbl<>- czynił się do zwycięstw? Strzeleckiego, w półśredniej Kaczmarek

liW Marympntu zdobył w 15 m. Osowski | ,vzyi„nnie został w II r. zdv.kwalifiko-
wyrównał w % m, później Narssn ak. po

1
«

,.

1 v/any. Kossowski mi:J | tak już przo-

wagę punklowa. W półciężkiej po dra-

matycznej walce przypominającej nicr.oj

zapissy zwyciężył na pkt, Drabko- ./rki

(Btidowlnni), będęc sam dp „3" na de-

skach, ale niajre Kroka również w II r.

do „7" na deskach. W ciężkiej, wresz-

cie Kotkowski wygrał przez k. o . w I r.

zc Ćclborem. Ścibor reklamował zbyt

niski cios, po którym dał się wyli Myć,

jednak werdykt sędziów nie potwier-

dził tej reklamacji.

przerwy gra zupełnie równa, po pauzie
lekka przewaga lechnlc:na 2!rywu. Sędzia
Bargial nia dopuścił do pstrej giy.

W pnedmaciu rezerw Marymon poko-
nał ?r>w 4:2 (1:2).

Pogoń — 5X3 15:2 (4:1). Drużyna gro-

dziska, po ostatnim zwycląstwle :it-d Ma.

rv*u(ilom odniosła drnrr s-jkcot wvij y.

v/aj<}; i jobiym zespołem. spó1 '
-

. 'eVjym.
*

Tafcslka rozgrywek po ostatnich mo-

czach-

Złcły medol
na piersiach zapaśnika

SZTOKHOLM ii.n . (Tel. wl.). Nastąpiło
tutaj nadanie najwyższego odznaczenia

sportowego Szwecji. Zloty medat redak-

cji „Swenska Dagbladet" otrzymał w tym
roku zapaśnik FrendI5rs, którego zwycię-
stwo w Pradze przyczyniło się do zdoby
cła przez Szwecję mistrzostwa Europy
przed ZSRR.

P. «1. br.

1) $yrena 12:2 1$:6
2) Bzura 12; 4 23:13

3) Znicz 10:& 13:9

4) Pogoń 7:9 22:1i

5) Grochów > &; i 14:10

6) Ruch i: 8 15:15

7) JodnoJĆ 5:11 11:21

6) SKS 5: 7 8:1?

9) Marymont 4:10 7t14

10) Mokotów 3: f 7:1!

Zryw (Żoliborz) — KS Wawer 2:1 (1:1)
amki dla zwycięzców uzyskali Michci

TURNIEJ PING-POMGA ORGANIZUJE LEGIA

„Legia" organizuje w dniach 22 I 23 bm.

propagandowy turnloj lenisa stciowcgo w

konkurencji pań I panów dostępny dia

zawodników stowarzyszonych I niosiewa-

rzyszonych okręgu warszawskiego z

udiiaiom b. mistrza Polski Gajo, Pocz-

kowsklsgo, inż. OIszow:!<logo.
Zgłoszenia przyjmuje I wszelkich Infor-

macji udziola sekretariat sokcji tonie3 sto-

łki i Mai czak, dla pokonanych samobój- i iowego WKS „Legła", Myśliwiecka 4, tel.

czo. 8.64-04, codziennie w godz. 17-19
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Poddajcie rij, zanim
Jak bawiq się amerykańscy piłkarze?

•9«

» N. YORK w listopadzie

DRUŻYNA piłkarska uniwersytetu

Yale w New Haven przygotowywa-

ła się do meczu z Columbia College —

ewym tradycyjnym przeciwnikiem. Ca-

ły uniwersytet z niepokojem oczekiwał

«potkania.

Stadion, mogący pomieścić 55 tysięcy

widzów, został wyprzedany do ostatnie-

go miejsca. Columbia College nie prze-

grała w tym roku jeszcze żaduego spot-

kania, nic więc dziwnego, żc nastrój w

drużynie Yale nie był specjalnie nace-

chowany optymizmem. Nadomiar złego,

kiedy trenąr zebrał zespół na boisku,

•by omówić taktykę spotkania, pojawił

się nad boiskiem nieznany samolot, z |

którego poczęły sypać się tysiącami n-

lotki.

Piłkarze ze zdziwieniem zauważyli,

4c ulotki adresowane były do nich i

zrzucone zostały przez Columbia Col-

lege. „Wasi kierownicy rohią wam

czcze obietnice. Obiecują wam zwycię-

stwo. Wy jednak wiecie, gdzie leży

prawdą. Jeszcze jest czas, abyście się

wycofali z honorem. Poddajcie się, kie-

dy wyjdziecie na boisko. Nie wierzcie,

co pisze Yale Daily News. Drukują go

po to, alby ludzi wprowadzić w błąd.

Czytajcie tylko „Columbia Spectator",

który jest niezależnym pismem".

Tak bawią się amerykańscy piłkarze.

Nic więc dziwnego, że drngie 50 tysię-

cy kibiców szturmowało stadion i ocze-

kiwało pod jego murami na wynik.

Yale nie przelękło się „wojny ner-

w ów", a szczególnie jego najlepszy gracz

Kirk i dało łupnia Columbii 17:7.

„Żebyście nie rzucali tych ulotek, mo

żebyśmy nie wygrali, a tak to musieliś-

my, bo inaczej żadnej dziewczynie nie

moglibyśmy «ię pokazać na oczy w New

Haven" — mówili piłkarze Yale po me-

czu do swych przeciwników.

KIBICE NA ROZDROŻU
Amerykanie szaleją za base-ballem,

ale szaleją także za swoim futbolem,

który niewiadomo dlaczego nazywa się

futbolem, bo rzadko się widzi kopnię-

cie nogą, z 8—10 razy w ciągu całego

nicczu.
' Obecnie sezon baseballowy ma' się jilż

ku' <r (kóńcdwi, a sezon piłkarski jest '
w

eałej pełni. Co ma robić kibic nowo-

jorski?

W base-balla grają na jednym końcu

miasta, w piłkę na drugim. Kibicowi

przychodzi w pomoc radio i telewizja.

Amerykanie maję obecnie moc typów

małych przenośnych aparatów radio-

wych wielkości pudelka od cygar.

Kibic bierze taki aparat ze sobą na

(Korespondencja własna Przeglądu Sportowego" z U.S.A .)
mecz base-ballowy

meczu piłkarskiego

słucha transmisji z

W kilkunastu bu-

fetach stadionu stoją aparaty telewizyj-

ne. Jeśli kibicowi nie wystarcza trans-

misja może w przerwach oglądać mecz

piłkarski na ekranie. Takich kibiców,

którzy przynoszą ze sobą przenośne a-

paraty radiowe, jest tysiące i są oni

zmorą jeszty publiczności. Stadion jest

istną wieżą Babel i trzeba mieć bardzo

silue nerwy, aby to wszystko wytrzy-

mać. Najwięcej takich aparatów jcit na

miejscach stojących. Ci , którzy stoją z

tyłu, nic absolutnie nie widzą i tylko

trzymają swoje aparaty radiowe przy u-

szach. Nazywa się, że są jednak na sta-

dionie i płacą za to 4 dolary, jak kosz-

towały takie miejsca w ostatnich dwóch

tygodniach.

Kibice sportowi eą jednakowi na

wszystkich szerokościach geograficz-

nych...

O SPRAWOZDANIACH
RADIOWYCH

Słyszałem już wielu sprawozdawców

radiowych od Czecha Laufera począw-

szy, a na W. Trojanowskim skończyw-

szy, ale Bill Corum „król" amerykań-

skich sprawozdawców radiowych jest

czymś jedynym w swoim rodzaju. Jego

transmisje z zawodów sportowych są

pewnego rodzaju majstersztykiem.

Bill Corum sam mówi mało, ale or-

ganizacja trasmisji jest tak doskonała,

że słuchaoz wie o każdym najmniej-

szym szczególe na stadionie, czy na rin-

gu i jeszcze zdąży usłyszeć w między-

czasie, że niebieskie Gilette są najlep-

szymi nożykami do golenia na świecie.

Jest to konieczne i tego względn, że

firma Gilette ma wyłączność transmisji

sportowych na 400 stacji amerykańskich.

Bill Corum obsługuje wszystkie wal-

ki bokserskie w Madison Square Gar-

den, mając do tego cały sztab pomocni-

ków. Jego głos słyszy się tylko w prze-

rwach między rundami, kiedy spokoj-

nym głosem sumuje wrażenia minionej

rundy. Z uderzeniem gongu zabierają

glos „szczekaeze", którzy prowadzą tzw.

blow by blow description z szybkością

karabinu maszynowego. Bill Corum dy-

ryguje ńiiUi' i kiedy'widzie że sprawo-

zdawca nie ma już tchu, daje zuak na-

stępnemu, a poprzedni odpoczywa. In-

na sprawa, że język angielski jest wy-

jątkowo wygodny d-o prowadzenia trans-

misji radiowych i nie wiem, czy trans-

misje w innych językach wypadłyby ró-

wnie dobrze.

Posiadam szereg płyt nagranych z

transmisji radiowych, które prześlę do

Warszawy dla orientacji. Może

spróbować tej techniki...

UWAGA
NA AUSTRALIJCZYKÓW!
Coraz częściej przychodzą do Amery-

ki wiadomości, że w dalekiej Australii

i Nowej Zelandii lekkoatleci uzyskują

wyniki nie gorsze od amerykańskich. —

Wprawdzie Australia i Nowa Zelandia

nie rozporządzają taką armią lekkoatle-

tów jak Ameryka, tym niemniej wyniki

o.- ingan" przez Australijczyków zaczy,

nają niepokoić Amerykanów.

Ostatnio na zawodach lekkoatletycz-

nych w Tokio, urządzanych przez armię

amerykańską Australijczyk Charles

(Peanut) Hayes pokazał, że jest jednym

z najlepszych sprinterów na świecie. —

Jego czas 10,3 sek. na 100 m stawia go

wśró-d czołówki światowej.

Nie wiele gorszy jest on na 200 m,

które wygrał w Tokio w 21,2. Słabszy

jest natomiast w skoku w dal, skacząc

przeciętnie około 730 cm. Hayeg'będzie

reprezentował Australię na Olimpiadzie

londyńskiej w przyszłym rokn.

ALBO HANDEL,
ALBO SPORT .

Amerykański związek tenisowy za-

wiesił tenisistę Franka Guernseya, mi-

strza Ameryki w grze podwójnej na

krytych kortach z Don Mc Neilem.

Powód zawieszenia — przystąpienie

Guernseya do spółki w firmie aporto-

wej, która wyrabia i sprzedaje artykuły

tenisowe. Związek nie uważa go ea cał-

kowitego zawodowca i pozwala mu brać

ndział w turniejach klubowych, wyklu-

cza go jednak ze wszystkich turniejów

mistrzowskich.

Zawieszenie Gnernseya wywołało po-

płoch w szeregach tenisistów amerykań-

skich, z których wielu ma koneksje

handlowe z przemysłem sportowym.

Kandydat na mistrza Swidta
i jego rodzinka

Walcott, najbliższy przeciwnik Louisa te walce o tytuł mistrza świata, głośny

jest w Ameryce nie tylko z siły swego ciosu, lecz również z licznej rodziny.

Na zdjęciu papa Walcott w otoczeniu całej familii: żony, synów Arnolda

i Wincentego oraz córek: Doroty, Ruth, Edny, Aldr '>•

Technika w służbie sportu

Anglicy przygotowuję

najwspanialszą Olimpiadę
PRZYSZŁOROCZNE Igrzyska Olim

pijskie w Londynie zapowiadają

się wspaniale: dotychczas 52 narody

przyjęły już zaproszenia, zgłaszając

około 4.500 zawodników! Będzie to

więc najliczniej obesłana Olimpiada,

bowiem w Berlinie startowało w 1936

roku — 3 .959 zawodników, w 1928 r.

w Amsterdamie — 3.905, a w 1924 r.

w Paryżu tylko 3.385 sportowców.

Komitet organizacyjny XIV-tej olim-

piady, na czele którego stoi znany

lord Burgley* nie szczędzi wysiłków,

by Igrzyska miały najnowocześniejszą

oprawę, a zawodnicy maksimum wy-

gód i udogodnień. Oczywiście nie za-

pomniano o technicznym przygotowa-

niu Igrzysk. Prasa angielska podaje

garść szczegółów właśnie z tej dzie-

dziny.

ZDJĘCIA W 90 SEK.

Nad bieżnią stadionu w Wembley,

głównym miejscem zawodów lekkotle

Angielska flegma czy zarozu
Trzywierszowe notatki o kilkueyfrowym

(Od własnego korespondenta „ Przeglądu Sporlou<ego")

Antwerpczycy wygraćLONDYN, w listopadzie

BRAK zainteresowania piłkurstwein

kontynentalnym w Anglii jest tak

silnie zakorzeniony, że napewno jeszcze

długo trzeba będzie czekać zanim ta

dziwna sytuacja zmieni się. Niewątpli-

wie już na kilka lat przed wojną mie-

liśmy oznaki pewnego zainteresowania,

czego d°wodein były częstsze walki mię

się oszczędzać na zawody ligowe, z któ

rych żyje i które mu dają chleb.

W

dzypaństwowe z reprezentacjami państw j przez zawodników, jako wycieczki od-

kontynentalnych, również i po wojnie

występy Dynamo czy Norkopping spra-

wiły duże wrażenie — tym nie mniej

opinia angielska nie przywiązuje wła-

ściwie żadnej wagi do piłkarstwa inne-

go, niż brytyjskie.

Dzień 11 listopada dostarczył nowych

dowodów. W dniu tym trzy czołowe

drużyny I ligi angielskiej gościły na

kontynencie, przyczym dwie z nich do-

znały dotkliwych porażek, a mianowi-

cie zdobywwca pucharu Charlton prze-

grał aż 0:5 z reprezentacją Liege, zaś

leader tabeli ligowej, nie pobity w

15-tu ciężkich meczach o mistrzostwo

Anglii, Arsenał, przegrał z .Racing

Club w Paryżu 3:4. Naturalnie, że dru-

żyny angielskie, które zresztą przyby-

ły w nieco .osłabionych składach, grały

bardzo ostrożnie i raczej potraktowały

te zawody pokazowo, ale porażki pozo-

stają porażkami. Trzecim zespołem

brytyjskim, który gościł na kontynen-

cie, była Chelsea, która wygrała z re-

prezentacją Antwerpii 3:2 tylko dlate-

Toriuo w Turynie. Stadion ten pomie-

ścić może 90.000 widzów. Dodać tu na-

leżj', że drużyna FC Torino uważana

jest za jeden z najlepszych zespołów

klubowych kontynentu.

Mówi .-ię również o zawodach Anglia
— Skandynawia. Barw skandynawskich

broniliby czołowi zawodnicy duńscy,

szwedzcy i norwescy. Propozycja wy-

szła ze związku duńskiego, a mecz pro

poczynkowe, gdyż każdy, gracz musi i jektowany jest w Kopenhadze około

go, ze-

chcieli.

Najciekawszym z tego wszystkiego

jest fakt, że meczom tym poświęciła

prasa angielska w sumie trzy linijki,

podając jedynie suche wyniki.

Publiczność angielska zdaje sobie

bowiem sprawę z tego, że tego rodzaju

wyprawy na kontynent są nważane

tycznych, zawieszone będą na wyso-

kości 18 metrów specjalnie aparaty io

tograficzne, które utrwalą na kliszy

pozycje biegaczy, kończących bieg.

Zdjęcia dokonywane będą automatycz

nie w chwili przerwania taśmy przez

zwycięzcę, a sędziowie otrzymają je

w przeciągu 90 sekund.

We wszelkich biegach zastosowany

będzie system elektrycznego mierze-

nia czasów.

Przerwanie taśmy finiszowej wyłą-

czać- będzie - stoper, s*-'-'
.

Jedynie w wyścigach wioślarskich

zegarki wyłączane będą przez pro-

mienie foto-elektryczne.

SKOK NAD PROMIENIAMI

Ciekawie przedstawia się przyrząd

do pomiarów skoku wzwyż. Przez

otworki w stojakach przepuszczane bę

dą promienie świetlne. Jeśli zawodni

kowi uda się przeskoczyć na wyso-

kość 200 cm, a poprzeczka znajdować

się będzie tylko na i80 cm, specjal-

ny przyrząd zarejestruje prawdziwą

wysokość skoku i zawodnik nie bę-

dzie musiał powtarzać skoków na po

średnich wysokościach.

Oczywiście inowacja ta da w rezul-

tacie dużą oszczędność sił i energii za

wodników, którzy dotychczas niepo-

trzebnie zużywali je w częsych sko-

kach. Dzięki temu organizatorzy spo

dziewają się znacznie lepszych wyni-

ków w skokach.

3iegacze na 200 czy 400 m, startu-

jący na zewnątrznyclk torach byli do-

tychczas pokrzywdzeni. Wobec więk-

szej odległości od startera, huk. wy

strzału dochodził do nich o ułamek

sekundy później.

Aby temu zapobiec umieszczony

będzie nad bieżnią elektryczny pisto-

let w równej odległości od wszystkich

zawodników. Starter, po wstępnych

zwykłych komendach, naciśnie guzi-

czek i pistolet odpali. Jedynie przy

odwołaniach stosowany będzie pisto-

let ręczny.

Stopery olimpijskie sprawdzone bę-

dą najpierw w szwajcarskim obserwa

torium w Neuchatel, a następnie w

angielskim laboratorium fizycznym.

Ponadto po każdym użyciu cząsomte

rza, sprawdzane będą dodatkowo.

MIKROFONY NA TRASIE

Na trasie maratonu, marszu tereno

wego na 50 km oraz szosowego wy

ścigu kolarskiego założono instalacje

radiowe. Widzowie na trybunach sta

dionu w Wembley będą w ten sposób

informowani o każdej pozycji zawod-

ników na trasie.

Ogólnie organizatorzy zapewniają,

że ogłaszanie wyników i sprawozdań

z przebiegu Igrzysk, tak dla publicz-

ności, jak i prasy, będzie bardzo szyb

kie i sprawne.

Trzy specjalne centrale telefoniczne

połączą stadion z całym światem,

sta sieć telefonów i telegrafów obej-

mie wszystkie miejsca rozgrywek.

Czynna będzie również telewizja.

GAZOWY ZNICZ

Cały sztab angielskich naukowców,

inżynierów, techników - i monterów
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SPRAWIE czołowego środko-

wego napastnika reprezentacji

Anglii, Lawtona, nowa wiadomość. Oto

klub jego, Chelsea, zdecydował się na

transfer Lawtona do trzecioligowego

Notts County za sumę 19.000 funtów,

tj. o trzy i pół tysiąca funtów więcej,

niż wyrtosi rekord transferu, osiągnię-

ty przez Derby County za Billy Steela.

Tranzakcja ta nie doszła jednak, jak

narazie, do skutku, gdyż Lawton odmó-

wił swego podpisu. Jak wiadomo, zgo-

da gracza jest przy transferze nieod-

zowna. Lawton oświadczył dziennika-

rzom, że obawia się, iż grając w trze-

cioligowym klubie „wyskoczy" z repre-

zentacji Anglii, a tymczasem na grze

w reprezentacji bardzo mu zależy.
*

PAMIĘTNE było echo meczu Anglia
— Włochy na kilka lat przed woj-

ną kiedy to po brutalnej grze Wło-

chów Anglicy powiedzieli że „never

again", czyli, że więcej z Włochami

grać nie zamierzają. Obecnie dowiadu-

jemy się, że związek angielski — wbre.v

postanowieniu — przyjął zaproszenie

związku włoskiego na mecz między-

państwowy, któSy odbędzie się z oka-

zji 50-lecia związku włoskiego w -naju

roku przyszłego. Mecz rozegrany zosta-

nie na stadionie mistrza Włoch, FC

Nowego Roku.

Ponowny mecz Wielka Brytania —

Kontynent jest również projektowany.

Zachętą do urządzenia tych zawodów

jest świetny wynik kasowy imprezy,

która odbylu się w Glasgow w maju br.
•

NA doroczne „derby" brytyjskiego

piłkarstwa, a mianowicie mc ex

Szkocja — Anglia w kwietniu roku

przyszłego zaproszono po raz pierwszy

w historii brytyjskiego futbolu sędzię-

lecz s^dziu JŁBe
(Od własnego korespondenta przeglądu Sportowego")

D
ONOSIŁEM już swego czasu, że

polscy zawodowcy z Wolaninem na

czele przenieśli się z Chicago Maroons

do Polish American A. C., gdzie im się

lepiej poteodzi pod względem sporto-

wym. Zespól ich, .jak dotychczas, wy-

grywa wszystkie spotkania sezonu
_ je-

siennego. Zespół ten jest obecnie nlu-

bieńcem Polaków chicagowskich.

Jakkolwiek tego rodzaju piłka nożna i

wakowskim. A więc o Muzo przybyłaś

gdzieś z westfalskiej Germanii na pod-

wórko Wuja Sama, nosząc polskie

zwisko, musisz je uszanować i nie wol-

no ci go zaprzedańczo hańbić. Piszę to,

stojąc mocno i niezachwianie na straży

naszych ideałów klubowych, na strasy

godności kłubu i nie pozwolę, abyś ty

sędzio występował przeciivko nam, mło-

dym Polakom. Na twoją krecią pracę

go z kontynentu. Wybór padł na wło- nie bardzo jest popularna w Ameryce, j Przeciwko naszemu klubowi dam ci od-

skiego sędziego (Jalsati.
•

NAJWIĘKSZA frekwencją publicz-

ności cieszą się zawody Arsenału.

Na ostatnim meczu 20.000 osób stało

za bramami stadionu Highbury, słucha-

jąc odgłosów z boiska. Mecz ten, któ-

ry zgromadził 64 tysiące widzów dał 7

tysięcy funtów dochodu. Ogółem liczy

się, że Arsenał zarobi w -ezonie, wraz

z wyjazdami i meczami pncliarowymi,

około 200 tys. funtów. Należy jednak

pamiętać, że podatki wynoszą blisko

połowę.

•

KAPITAN zdobywcy pucharu Charl-

tonu, Don Welsh, liczący dzisiaj

już 35 lat, zgodził się przyjąć stanowi-

sko managera klubu „Brighton Alb i on",

rezygnując Itym samym z czynnego

uprawiania sportu.

(K. D.)

to jednak każdy występ PAAC m<i swój j powiedź prostot ,nostu. Chamstwo two

oddźwięk w chicagowskiej prasie polo- i -'c przebrało wszelkie rozmiary, a ly
nijnej. Jak wygląda sprawozdanie z me- j kompetencje sędziego poszerzyłeś sobie

czu piłkarskiego w polskiej prasie :hi- ' nadużyłeś w cełach egoistycznych",
cagoskiej warto poznać, bo wtedy zo- j ** mdzimy sędzia piłkarski nie jest
baczymy, że n nas nie jest najgorzej. poszanowaniu w Ciuchu -

„ _ , . , . .,1 -ikoro sorauozdawcy moga go tah ,.nrze
-

P. C. Węelarz, piszący w dzienniku .

,. , . rabiac . Po przeczytaniu lego „sprawo-
thtcagoskim sprawozdanie z meczu J ..'•'.
„,,_ „.. _ „ . . . zdatna zacząłem się inaczej natrzeć na
PAAC — Kichers 7:0 pisze m. in.: . ,

' 1
,.

'

... , ., . I nasze awantury piłkarskie. Ostatecznie
.,Drużyna Kickers, przewidując przegrai ,

.. ,, , ! u nas jeszcze sędziego w prasie potglow
na, postanowiła za uszetką cenę me do- i , . . . /rrr ,

. , , ... ... lnem' nie nazywają... (fy ŁJ
puscic do tak wysokiej porażki, stwarza-
jąc przez to wiele brutalnych momen-

^
————————————

tów, które w tak mistrzowski wprost

sposób zostały pominięte lub przeciw-

nie przysądzone przez półgłówka sędzie-

go Nowakowskiego".

Rozprawiwszy się w ten sposób na

icstępie z sędzią Nowakowskim P. Wę-

glarz poświęcił mu jeszcze parę zdań

na końcu sprawozdania, pisząc:

pracuje nad technicznym przygotować

niem Olimpiady. Doprowadza się jut
obecnie gaz do olimpijskiego znicza

oraz przeprowadza ostatnie próby ze

specjalnym paliwem do olimpijskich

pochodni.

. W iele jeszcze pomysłów 1 inowacyj

opracowuje się w Państwowym Labo-

ratorium Fizycznym. '

W Londynie nie zabraknie niczego,

co nowoczesna technika może ofiaro-

wać sportowi, (ac)

JArtfcSŁAW.

Czuwaj — IKS mtstrzostwo kl. A 2:2

(1:2). W drużynie Jarosławia wystąpili 3

gracze zdyskwalifikowani niedawno przez

PZPN za branie udziaiu w drużynach nie-

mieckich, a ostatnio odwieszeni. Czuwaj

mlai przez cofy czas wyraźną przewagą,

zawiód! jednak strzalowo. Sędzia p. Rym-

lyA teraz kilka słów o sędziu p. No-' klewicz.

Redukcji
Koloktura. loterii KlatowsJ Nr 1« —

Gdańsk. $smo Wasze przekazali my dęp
Polskiego Komitetu Olimpijskiego, który
organizuje konkurs „Zgadnij kto wygra",

Witold Polak. — Lublin. Trochę cierpli-
wości, również na Lublin przyjdzie kolej.

Do wszystkich amatorów Konkursu. —

„ Przegląd Sportowy" nie jest kolekturę
ani nie może pośredniczyć w nabywaniu.
czy składaniu kuponów. Prosimy więc nie

kierować pod adresem naszej Redakcji
tego rodzaju spraw, gdyż przy najlepszej
chęci nie możemy załatwić.

Br. Szczep. — Poznań. Szkoda było wy-

datku. Zamieszczamy w każdym numerze

regulamin. Przesianie nam kuponu ze

znaczkiem nio tylko nie miało sensu, aie...

kupon jest zupełnie talszywie wystawio-
ny. Powstawial Pan we wszystkie rubry-
ki „2". A przecież to takie proste!

Typując zwycięstwo gospodarzy, a więc
klubu wymienionego na pierwszym
miejscu wstawia pan w pierwszą kolu-

mienkę „1". Typując remis wstawia Pan

w drugą kolumienkę „X", typując- wresz-

cie zwyclęslwo gościa a więc klubu wy-

mienionego na drugiip miejscu wstawia

Pan w trzecią kolumienkę cyfrę „2".
S. K. — Warszawa. Musza do 50.8 kg,

kogucia — 53,5 kg, piórkowa — 57,1 k.j,
lekka — «1,2 kg, pólśrednia -- 66,6,
średnia — 72,5 kg, półciężka — 79,3 kg,
ciężka ponad 79,3 kg.

Polska — USA 3:3 (1:0). Skład: Kisieliń-

ski, Zactawniak II, Karasiak, Seichtar, Ko-

tlarczyk, Zastawnlak I, Kublński, Nawrot

(Sleuerman), Kaiuża, Kuchar, Balcer. Bram-

ki zdobyli: Kuchar — 2 ł Steuerman — 1 .

Polska — Wielka Brytania am. 5:4 (2:1)
w Berlinie Igrzyska Olimp. Skład: Albań-

ski, Martyna, Gałecki, Kotiarczyk, Wa-

siewlcz, Dytko, Piec, Szerfke, Peterek,
God, Wodarz. Bramki zdobyli: Wodarz —

3,God—1,Piec—1.
Piłkarze wyjadą na Olimpiadę tylfco

w tym wypadku, jeśli formą swą udo-

wodnią, iż na to zasługują.
K. Mich. — Zduńska Wola: sztoper wy-

siany zoslał pocztą za zaliczeniem pocz-

towym w dniu 11.11. br.

P. Alicja Gór. — Warszawa. Prosimy o

dokładniejsze poinformowanie, o jakie
działy sportu chodzi, a wledy będziemy
mogli doradzić. Klubów wyłącznie żeń-

skich na terenie Warszawy nie ma.

Zen. Tryb. — Sopot. Nie potrzeonle
przejmuje się Pan. Byłoby za wiele ho-

noru byśmy się jiim zajmowali.
Za mile słowa dziękujemy,
(tubbor — Lublin. List przekazaliśmy

Komiielow! Olimpijskiemu.

Mai. — Przomyśl. Daliśmy do przejrze-
nia list danej osobie. W tej chwili nie

josl dla niego aktualne.

Jerzy Trusc. — Kutno. Odpowiedź
otrzyma Pan w najkrótszym czasie w dzia-

le „odpowiedzi redakcji". Listownie te-

go rodzaju zapytań nio załatwiamy, gdyż
są one interesujące dla szerszego ogółu.

WARUNKI PRENUMERATY

od dnia 1 listopada
miesięcznie ....... s! 72.-

kwailatnie i) 203. -

Wpłccać wyłącznie na adres Admlnislrn

cji — Warszawa, ui. Mokotowska 8

„Przegląd Sportowy" , konto P. K . O . MłłS

CENT OGŁOSZEŃ
za 1 mm w tekśelo ezerokoiel fodna)
szpalty — <0 ił, tłustym drukiem 1693⁄4

drożej.


